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PRENUtMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
sytkę pocztową 4 zŁ, zagranicę 7 z l  Konto czekowe PKO Nr, 
§0259.W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 2 0  groszy

P R Z E D S T A W I C I E L S T W
fU.RANOWICZE ~  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wiodzimiero\va. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“. 
łiORODZIEj — Księgarnia Koi. „Ruch11 
KŁECK — Skiep „Jedność1*
UDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
LUNINIKC — Księgarnia Kol. „Ruch11.
NIOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch1*
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch*1

DRUJA — Kowkn.
OSZM1ANA — Księgarnia Spćidz. Nauc-s.
PODBRODZIE — uL Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St, Bednarski 
POSTAWY' — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
ST O L Pcf — Księgarnia T-wa „Ruch11 
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10, 
SMORGONiE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY -  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja 
WOŁOŻYN — tiberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch'1.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem,
Redakcja rękopisów niezamówkmych nie zwraca. Adnńr/k U i c j y 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i \ 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc- arozej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzezen eo 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

CZY HITLER ZOSTANIE KANCLERZEM? NIC SIE NIE ZMIENIŁO

ne w  czasie przewrotu w roku 1918.
Przemarsz demonstrantów odbył się w 

spokoju. Policja aresztowała grupę, złożoną z 
kilkunastu agitatorów komunistycznych, którzy 
usiłowali wywołać, zajścia uliczne. W czasie 
powrotu z manifestacji jeden z uczestników 
zmarł na udar serca.

Wacław Berent laureatem 
nagrody literackiej

WARiSZAWIA. PAT. — Jury raaigirody lii 
‘teracfcieij Mainiettertiwa: M̂ yzmiań E^łiigijinycih We wczorajszym numerze zamieścili- się dzielnie i nie pozwala się nastraszyć

„BERLIN JEST CZERWONY‘v BERLIN PAT. —  W niedzielę w po- rękę czynią starania, aby dojść do poro- 'i 0|wiiię©eina,a PulbSliiteGineigio na uikicMdiraem po liśmy m> inn> kilka uwag 0 fatalnym sta administracyjnemi represjami, gdzie pro-
Bneidlziemiu ,prtzyzmiato 6 ig-losaimi prizeeiwflso 1 . , , . , ■ rt1pi- L-AłL-n młnrUU™ Promień11 —-

BERLIN PAT. — w  Lustgartenie odbyła łu dn ie prezydent H indenbtirg przyjął P a  zu m ien ia  z  partją n arod ow o - so c ja lis ty 'niatgjrodę liiibetnaicką aa tricik 1932 Wta-cłaswioiwi n*e szkolnictwa polskiego na Łotw*~. speruje  ̂ o o m  o ziezy „ romien
się w dniu 29 bm. olbrzymia manifestacja, u- pena, który złożył mu sprawozdanie o czną. Betrenitiowi m  nuhwór' ipawtiieścóciwiy pod tyt. T raktując w obszernym  artykule o fun- jest staiym  objektem  n apaści p ia sy  ło-
S S e m ^ B e r l t a l Ś t  dotychczasowych wynikach swych per- Hitler -  jak słychać -  otrzymał od " W -  , 3 E S  duszu szkolnictwa polskiego zagranicą, tewskiej w Rydze. Napaści skierowanej
cja, będąca odpowiednią na manifestację hitle- traktacyj z Hitlerem i niemiecko - naro- Papena zupełnie konkretną propozycję, rzecz o cz y w ista , m e m ogliśm y p o św ięc ić  w równej m ierze p rzeciw k o  lu dn ości poi
2MCtĴ ięcvPluczestniiów!a' zgroma zla 0 00 dowymi. Półoficjałnie podkreślają, że W na którą uprzednio niemiecko - nar odo- i  o^tafiiecema puWflcizimeigio:. KomlbrlkamriyKlaitia- więcej miejsca stosunkom, panującym skiej, jak przeciw erowi a o ic temu.

Defilada, w której wzięły udział organizacje rokowaniach wstępnych chodzi przede- wi wyrazili swą zgodę. Propozycja ta “Jt **2 'bjidi:̂ jptncMf. Tadeusz Zieliń- na Łotwie, a to przedewszystkiem ze Rząd łotewski w roku zeszłym za-
robotnicze i oddziały republikańskiego Reichs ws stkie wviaśnienie czv możliwe ma ooleeać a utworzeniu gabinetu Hitle i i Mairja, DąJmowBlka.^Na względu na speCyficzny charakter tych mknął „Związek Polaków na Łotwie",banneru oraz Żelaznego Frontu ze sztandarami wszystKiem o wyjaśnienie, czy m ozim t md puiegac a urworzeniu gaoinetu nitie grodźmy uitiwor dnulkJowiainjy był w latach & v , • L u- + • • \ t0 nnwcraó 7UHno
i orkiestrami trwała kilka godzin. Do zgroma jest utworzenie gabinetu koalicyjnego z ra, w którym Papen objąłby stanowisko 1030—31 /w „Pamiętniilkii Warsziaiw-lakim11 stosunków, na ich genezę, historję i z e  j p „ J

^ “ "demokSt^lftiedTY Hitlerem jako kanclerzem na czele, któ- wicekanclerza, połączone z urzędem kan Ito(oawaii|ym“. Defeahezas w sztoroczne wypadki. Poruszaliśmy tę czeniu". Więc tylko zmiana nazwy? —
S M T M ? 1 w z I r r a fd o T tw o S  ry m6głby liczyć na współpracę lub to- clerza Rzeszy dla Prus. Odpowiedzi Hit- ‘T ' o T  8Praw« tylekrotnie >ui! ° pinja Polska Nie' ”Zied“ ie“ nie, Posiada prawa
w ^ f t a c e r c L a ? ^ o « w t ó V e d T w S o  terowanie ze strony centrum. Centrum lera oczekują jeszcze w  dniu dzisiejszym, tayram li o d  rrtcu 1925 Stefen, Żerom ski zdaJe s i? V  przekonana, że z ch w ila , o tw ieran ia  p o lsk ich  szk o l p ryw atn ych !
w decydującej chwili naprawie węuy, popeimo _ b aw arsk a  tja  ,u d o w a  fla wlasfflę (rok 1925), KainoH' Keime^MiaikiuisizyńsJa g d y  zesz łoroczn e  naprężone stosun k i T ak ie p raw o p o sia d a  form alnie to w a rzy -

(1926), Leopold1 Staff (1027), Jiulljiusiz Ka- polsko -  łotewskie ustąpiły miejsca ogól stwo „Oświata11, dotychczas lokalno -
ROKOWANIA Z CENTRUM «  —  °dP^™> że gdy się ponowiły ryska organizacja. Prawo to jednak jest

. . . .  , „ . . f ról H ubert Rostworowski (1931). akty obopólnej kurtuazji dyplomatycznej, tylko formalne. Szykany i trudności u-
BERLIN PAT. W kolach poinfor- trum za cenę poparcia gabinetu Hitlera, .  .  -  że skoro do Białowieży na polowanie niemożliwiają bowiem korzystanie z tego

mowanych wskazują, że Papenow. me zażądało gwarancji, że nowy rząd trzy- R O g r Z C D  P O W S I S I lC a  przyjeidżają zaproszeni przez Pana Pre- prawa. 
udało się jeszcze nawiązać bezpośrednie mać się będzie ściśle konstytucji. Temu KRAKÓW. PAT. -  Na cmentarzu Rakowi- denta ście }otewscy _  że tem sa_ Zasadniczo, władze administracyjne 

U a » » » l l V > r l 9  g0 kontaktu 26 steonnictwem centrowem warunkowi przeciwstawiają się wszelkie ckim odbyt się pogrzeb powstańca z roku mem po]a ^  Łofwie mu czuf nje czynią przeszkód w ZaPjSyWaniu się
N e u t r a l i z a c j a  P E n S t W  od którego zgody zależy stworzenie piat mi sposobami niemiecko - narodowi, któ 1863' s' P- dr- lkn“ccK° Jc, a' °Jca wlepia l u ,, Zjednoczenia" ale oddziah .  , , ,  . . .  . .  , K . ,  .. . . .  . . . . .  . ’ zesa Sądu Apelacyjnego dr. Alfreda Jendla,. W d osk on ale  i ze  m c juz m e sto i na p rze- do p o lsk ieg o  „ zje d n o cz en ia  , a le  oddziabałtyckich formy parlamentarne, dla gabinetu Hitle- rzy -  ,ak podkreślają dzienmk, demo- po?rzebie p„edstawicieie sądów- szkodzie sąsiedzkiej przyjaźni.. Przecież lywują na... psychologję. Oddziaływanie
W estońskich kołach politycznydi ra- Nawiązanie rokowań z przywódcami kratyczne —  chciałyby uniemożliwić u- nictwa z prezesem Sądu Okręgowego dr. Pa- ocj knku miesięcy właśnie pracuje korni- to polega na notowaniu przez policję

mówi się o możliwości zgłoszenia przez centrum oczekuje się dopiero w ciągu tworzenie gabinetu parlamentarnego,' rylewiczem na czele. • mieszana celem wytyczenia ostatecz- nazwisk, dokonywanie rewizyj, na za-
Estonję na konferencję rozbrojeniową poniedziałku. - prąc do dyktatury. SPRAWA G0RG0N0WEJ nej granicy łotewsko - polskiej! Istotnie straszaniu
S ^ t o n r ^ y l 11 Li?wvfnod u «  Przewf w  dotychczasowych W dążeniach tych niemiecko - naro- 3  m a r c a  z d a w a . może> że nastąpj}a jakowa5 Podobo minister Keninsz nosi się z
rancją Polski’ S o ^ e t L ,  Ntamiec f  An- rozn,owa|chł centrUm a  “ “ 7  dow* nif  * * *  " a w e t . ?rzed ^  KRAKÓW. PAT. -  Dzisieisza Pra ,a po wyjątkowa faza życzliwego współżycia zamiarem zniesienia wogóle średniego
glji- I"1 socjalistami odegrywają żądania Hit- łamem kryzysu na stanowisku prezyden- że iwKssoraj wyznaczony został ottate pomiędzy obu państwami. szkolnictwa mniejszościowego na Łot-

Neutralizacja państw bałtyckich pod tera, aby oddziały szturmowe zostały ta  Rzeszy, gdyby Hindenburg staną! im czniy termin sprawy Ccrgon.owej, minnow- . . , . . d wje ; odnośny projekt rządowy ma bvć
arancją mocarstw pociągnęłaby za so włączone do aparatu państwowego.. -  na przeszkodzie. ™  -na t e n  3 marca, Kancelaria eąflo- w Jn wniesiony do sejmu
ważne zmiany w organizacji wojsko- Według doniesień prasy wieczornej, cen- m-ezmau na sobie zupełnie sprawy z sytuacji w In- wn.es.ony^do sejmu.

PR0KLAMACJE KOMUNISTÓW
to^prwę:

Napaść na prof. Czernego

gwarancją 
bą ważne zmiany 
wej tych państw.

Dotychczasowe armje w państwach
bałtyckich byłyby zredukowane do mini _  .  — .  —  —  LWÓW [PAT — Wtaziorai ipóźnirm wie- dowania Polaków na Łotwie, —  jako
mum, lub też zniesione całkowicie. . BERLIN PAT. — Ubiegłej nocy pojawiły ników do wyjścia na ulicę i urządzenia ma- iCZJarem ,wX t i  b itta  szyb swojego rodzaju wojnę dyplomatycznąW kraiach tvrh nn7nUaw^Uhv tvl- się n a mieście proklamacje partji komumstycz sowych pochodow demonstracyjnych. Prezy- cy w yu iii isiiuca_szyD j s  j j v j y   ̂ j  t
1 i v  ̂  i o • • -i u nej. wzywające ogół robotników, bez różnicy djum policji wydało ostry zakaz wszelkich w atdmiaijsftjnacji „Słojwia Polskiego . Poza- —  tobysmy musieli przyznać, ze Poiska
ko policja organizacje cywilne ooro- przynaie n̂ości partyjnej, do ogłoszenia strajku zgromadzeń oraz pochodów, urządzanych tiem wybito sizyiby w  piriywiatinean mieszka- Drzeg rafa te woine na całei linii. Rząd 
ny kraju. generalnego w razie utworzenia gabinetu Hitle przez komunistów. !mv(nf«Qrvra, nmniurPńiMrfełnT, nn. P S  v J v j J

Flota państw bałtyckich byłaby rów- ra lub Papena. Proklamacja nawołuje robot- 
nież zlikwidowana, a natomiast zostały-

flantach. Gdybyśmy traktowali zeszłoro- W styczniu roku 1932 było źle. W 
czny zatarg polsko - łotewski o prześlą- styczniu roku 1933 jest równie źle.

A. N.

T E L E G R A M YTuiu profesora uimiweirsyteibii dir. Ozennego, . . . , ,
który ipnzed kilku diuiami zostaf uapaidudę- łotewski bowiem nie cofnął zarządzeń
•ty .w gmadhu umiwier-syteitu pirzez  ̂paru o- antypolskich. Nie zaprzestał ogólnej an- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA TD ^7F 
acfafuików 'W .związku z jego przemówieniem typolsłciej kampanji. Nie pootwierał poza .SANECZKOWYM ^
%1 'ar segmoiwiej komiusja' loswiiatowej j/ako rize- r ., , „ DVATTn* r>Am xr ,
ozoziniawoy iw spraiwiie aluforaiomjii luiniiiwieinsy- mykanych szkół. Nie przywiocił dawne- KRYNICA, PAT. -Na toirize s-anoczko-
itodkiiej. o-o status quo uprawnień polskich orga- w/5dairzył ,ssę w daniu 29 aieszezę-'

m  . - -  „  . p i • -i-ir r i a a  7  Ei]Wy 'wypadok. Mianowice Jó j f  Ha,na
LONDYN PAT. — Według informa- nik wzywa społeczeństwo angielskie do &dCZyt m in . K w ia t k o w s k ie g o  nizacyj na Łotwie. Wogole me poddał re Tadeusz Jaskólski podczas zjeżdżania na,

na utrzymanie wojska na cele gospodar cyj ?jSunday Express“, tok wydarzeń zwrócenia baczniejszej uwagi na Mac W ARSZAWA. PAT. — W  dniu 29 bm. WiZF kursu wewnętrznej polityki pan- saueczkadh zostali na pierwszym, zakręcie
?a%ze°goWndabby bar^T o^  du^T z^TczT CO d°  rokowań an§lG " amerykańskich Donalda i Baldwina, twierdząc, że w aullii Uuiiwensyteitu Warszawskiego od- stwa, kursu skierowanego wyraźnie T:^An„?â d d j'"
nie.

by utrz}zmane okręty policyjne i straży 
celnej.

Oszczędności powstałe wskutek zre­
dukowania armji, pozwoliłyby państwom 
bałtyckim użyć pieniądze przeznaczone

Rokowania anglo-amerykafiskle

PRZENIESIENIE ZWŁOK PAPIEŻA 
WIKTORA I

j nHItlWlHH Lwieruzac. ZC ■TV n uu.— - - — - ~ q — '' J — — Ił . -1 ■ * 1  • , _ n ~ ,
będzie teraz bardzo szybki.. Dziennik do wszystkie decyzje co do rokowań_z Ame S przeciwko mnleisz0Ścl0m narodowym' Jieŵ ^
nosi, że delegacja rzeczoznawców bry- ryką w sprawie długów wojennych podej tj-eika caijentoęja IPwlsiki". O dtóyt byi ik z ą -  w°góle, a polskiej w szczególności. baj p osiztodm anii aostaSt jpmaeiwłezkmj do 
tyjskich wyjdzie do Waszyngtonu 14 lu- mowane są nie przez gabinet, Tecz tylko dizciny stianainiieim Łiigi M orsk iej i Kolan ja t-  Dziś nie możemy już mówić, że za- I^a.T,?,a P 3*"
tego, zaś oficjalna misja rządowa 21 lu- w 4 oczy przez Mac Donalda i^B ald- macil na kulturalne prawa Polaków na PiW tiotinaóścii. 1 ° ^  & C”

(CITTA DEL VATICANO). Doczesne -  Rokowania waszyngtońskie rozno- wina którzy informuia kanclerza skarbu nnmwer u rn y  Łotwie jest dzie}em miejscowych władzszczątki Papieża W iktora I, który poniósł tego. Kohowania waszyngtońskie rozpo wina,^Morzy^lntormują Kanclerza snarDU SahaeteĄ rektor Urnwersyte- J w  h '  ,  KUCHNIA DLA BEZROBOTNYCH
śmierć męczeńską za rządów Trajana, częlyby się oficjalnie 6 marca rb. Dzień- o faktach już dokonanych.
przeniesione zostały uroczyście z klaszto-

tu  Wairiszai\sikiegio iptrof. Ujejski 'ocraz wiele łotewskich. W posunięciach rządu ło-
ois ób ze .świaltla poJiitycznęgo i u;e WARSZAWĄ PĄT .— W dniu 29 bm. w

ru pod Neapolem do Desio. Papież ów 
zwołał synod, który orzekł, w jakim dniu 
ma być obchodzone święto Wielkiej Nocy 
i zagroził ekskomuniką każdemu, ktoby 
do tego zarządzenia nie zastosował się
W SPRAWIE 40-GODZINNBGO DNIA 

PRACY
WAR23AWA. PAT. — Zwoliamia' ,przez

ławkowego. :ewskiego widzimy wyraźną twardą po- lokaIu pTzy ul. Wsp^ ne] 46 odby)o się uroczy,
litykę ministerstwa spraw wewnętrz- ste poświęcenie niedawno otwartej kuchni dla 

, . . . , TT , . . , . bezrobotnych, powstałej staraniem T-wa Przy-
nych i oświaty. Uosobieniem tej polity- jaciół Inwalidów, na którego czele stoi pani
ki jest m inister o św ia ty  Keninsz. Prystorowa, małżonka p. premjera. Uroczy-

Tworzeniu szkól polskich „a  Łotwie ^ T T a L T ą ,  t S S i c i e ^ e  PrŚ
czynione są przeszkody równoznaczne z państwowych z zastępcą komisarza rządu na

tprrn Q7lrn1nirtwa m‘ Warszawę p. Ołpińskim oraz członkowie powolną likwidacją tego szkolnictwa.. T _w a  p rzyjacjój inwalidów. Kuchnia, przezna-
Polityka ministerstwa oświaty d ą ż y  prze czona dla bezrobotnych pracowników fizycz-

 J- - ’ 100 obiadów
u „ 2st to druga

t • £ i « . , .r » . zamkniętych szkół polskich — szkoły tego rodzaju placówka pomocy ' bezrobotnym,szosc mowcow, domagała się formalnego za- cy *, do ktorego przyłączą się socjaliści, współ- . . 1   ̂ ł • i - , ^  ^

D a la d le r  tw o rz y  g a b in e t
STANOWISKO GRUP RADYKALN0-SP0ŁECZN.PARYŻ PAT. —  W dniu 29 bm. o

godzinie 16-ej prezydent republiki fran-   ̂ . . . .
Międzomamotome Btaw> P r a ^  ta S e ire n c ju  cuskiej powierzył misję tworzenia nowe PARYŻ PAT. —  W toku dzisiejszego posie który jednak partja radykalno - społeczna nie iewszystkiem do stworzenia na m iejscu  ^ o d k re śH tee  i i ?
w  sp ra w ie  Ł fl.g .o teo e .g o  ibygodnta pracy g 0  gabinetu Daladier‘owi„ którego na- dzema grupy radykalr“  ' sPoteczncJ w,f k' moze si? 7Sod7,c albo tez ,-h°iowy rząd lew.- „ nlcV,Vh _  „,y . K
rniie pow zięła  dęcy.ajii, czy p^aoowinicy bdiuro - k w v m ie n io n e  z o s t a ło  o o d c z a s  k o n  SZ° SC mowcow* domagała Slę tormalneg® za‘ cy * do ktore§° przyłączą się socjaliści, wspof- - n o ,sko ło tew sk ie i W  ten która P°wstała dzi§ki staraniom T-wa Przyja-

,i łiajiiidlłofwd m ają ^być ob jęci w spólną kem 0  w y m ie n io n e  ZOStaiO p o a c z a *  K on proponowania socjalistom udziału w rządzie, pracujący bezpośrednio w  rządzie. Inny depu- m ieszanej p o lsk o  ło tew sk iej. W ten ció} inwaiidów. Pierwsza otwarta była w  gru
w iencją  ,z ipriacoiwnikam,i. .pirizemsyisllioiwyimi, S U lta cji p r e z y d e n t a  p r z e z  18 t ia j w y b it -  przedstawiając im określony program. Mówcy towany oświadczył się za gabinetem, na które- sposób szkoły te zostają wydzielone z dniu ub. roku dła bezrobotnych pracowników

MATUSZKA ZOSTANIE WYDANY 
WĘGROM

WIEDEŃ PAT. — Austrjackie ministerstwo
na WieUde trUdfl0ŚCi Przy fZ- “  w i * by w y w lć  za Dźwiną niema ani jednej szkoły poi-

dmwego Biuira P ra,oy Buitlar po aamtonięciu d” 1 26 m®prędk0 Zd°*a jC Pokonac- “  przedstawi tezę skrajnej grapy radykalnej, -  cuskich, czego w  warunkach obecnych należy skiej. Zamknięte szkoły dawnego „Zw.ąz wydania m anego k»>e|o-

Kaltseliit Strzelcowi

konfeirenicjii pryyjąl dęlęgaitów pmiciowini- Pierwszym jągo  krokiem będzie zapropo podkreślając, że obecnie są tylko dwie możli- za wszelką cenę uniknąć,
k aw  IbiiuroMyiółi ii hamidlioiwyicih różmyic-Ii nowanie socjalistom udziału w rządzie, we koncePcJe: ałb° rz^d uni* narodowej^ na ------------

sw jpo^u- podobnie, jak to uczynił Paul - Boncour.
iałty. Iimeniiiem Uiniju 'Zwaązfcoiw Za wodo- tA . . . .  . . . .
wycih Praicołwindików. Uonysłoiwydh p. K oścm  Przewidują, ze przed udzieleniem odpo-
slki (Podteikia) iwiyisninął ziaisaidię .ofdidiziiidnęj kon wiedzi, przywódca socjal. Blum zwo-
r ^ C3'Lr4? 1:STł°Vw _lzi°tsttał° w rę- ja nadzwyczajny kongres partji dla za-Gzcuue doiągatioiwi] inząldir pollislk,ięgio na, a n-  . . . . ..
Miińsizą .sesję Rady Admanafetoaey.ja ,̂ sięgnięcia opinji. Prasa informuje, że Da 
w dmiifu diZifaiejsizyim TT;n«ja Zfwiiiąizjków Za:w-r- ladier zamierza oprócz stanowiska pre-
dorAiyicih Pnaipojwnukóiw' Umysł oiwiycłi u ysła- mjera zachować, o ile możności, tekę mi
J)a do dyr. Baublena W' fej ispiriawiie de, - -sze. . ,
Jhiż p̂ iptnzedniio delegat Hmjif .'otraâ M̂ ędizy- a wojny.
narodioiwej Konf^iretnieji 'Ptnaiciowiniiików Urny- OPINIA R P R F 7 V n F N T A
s-Iiofwyeih j Międlzyniarodowej-Eedie^ajcji P i a n n iT M F P ł-iT F ‘A
cowm^fców P ry w a tn y c Ł  eświiaidezył, że pra-
•Cior.A Rirtęy um ysłow i oiałkowiiede soted a ry z u ją  PARYŻ PĄT. — Dziennik „La Petite Gi-
s ię  :ze isftianowiiskiem riobotiniiicizem w. te j  -ipiria ronde1 zamieszcza wywiad, udzielony przez by 
'wae> łego prezydenta republiki francuskiej Doumer-

izrŁMFiciZATO gue‘a> w sPravvie obecnego kryzysu gabineto-
wego. Prezydent Doumergue wyraził przede- 

W AKSZĄWą PĄT. ć l— Komisariat rządu wszystkiem żal, z powodu tak wielkiego wzro- 
na m. st. Warszawę zarządził zajęcie nr. 29 stu liczby partyj politycznych, w e Francji. —
,,Gazety W arszawskiej11 z dnia 29 stycznia rb. Pozatem uważa on za pożałowania godny 
oraz nr. 34 czasopisma „Bunt Młodych11. fakt, że partje uważające się za demokratycz-
---------- AŁ----- -—   ~— —  nef narzucają swoim kandydatom absolutna
CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY dyktaturę.
UMIERA DWA Ra z y  WIĘCEJ OSÓB, NIŻ Były prezydent wyraził nadzieję, że jak w
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH- roku 1926, kiedy kraj potrafi! zdobyć się na 
WIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM, wysiłek i narzucić Izbie pożądaną przez sie- 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL bie większość, społeczeństwo zdobędzie się ró- 
m r 4 r YM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM wnież i dzisiaj na podobny odruch, gdyż tyl- 

LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI ko stała większość i stały rząd, świadom 
f^ ^ W G R U źL JC Z E " ! POPIERAJCIE BUDO wielkiej odpowiedzialności, mogą uratować 
£ n P » n o p ' NA WILEŃSZCZYŹNIE! kraj od chaosu, w którym się obecnie znajdu- 
KUPJJUE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE... je.

ku Polaków11 zostały przekształcone na ch Sylwestra Matuszki sądom węgierskim,
J r W mysi tej decyzji Matuszka zostanie wydany

mieszane. sądom węgierskim czasowo, celem przesłucha-
Np ipsieni roku ubiemłe^o zamknie+a nia £ °  &*0 obwinionego i celem zbadania je- N a jesien i iok u  u o ieg ł ^o ę . gQ sj.anu umysłowego przez węgierskich psy-

została szkoła polska w Lucynie. Uczę- chjatrów. Po przeprowadzeniu tych czynności
, Arw • oc, i m  A ^ar\ nni Matuszka zostanie z powrotem odesłany do szczałpjło  mej przeszło 100 dzieci poi- Austrji< gdzie odsi£;dzteĉ ma 6.letóą kar/  cięz.

skich. I en akt wywołał wielkie przygnę- kiego więzienia. Po odsiedzeniu tej kary Ma-
bienie w społeczeństwie poiskiem. Jak tuszka zostanie wydany sądom węgierskim z 

F J zastrzeżeniem, ze nie moze on byc skazany
bardzo był niesprawiedliwym i krzyw- na śmierć.
dzącym, niech świadczy chociażby opi- STRAJK PROTESTACYJNY
nja tamtejszego dziekana, ks. Urbsza, W SAKS ON JI
który, choć Litwin, wyraził się z obu- LIPSK. PAT. — Na znak prbfesitoi prze
rżeniem o wielkiej krzywdzie, wyrządzo zajęciom direizdeńslkim,, ziaistirajkowiało
nej społeczeństwu polskiemu. dzl? nla * * * ? * «  ? “  3J 1 1 . g1o€iizi'ii fcidikanasione tyisaęcy nolboibnikoiw. —

Tego rodzaju umyślne przesunięcia yy saer©gn miejstoowości odbyły się iwieił-
personalne, jak w Wiertułowie, gdzie na kie deimonstiraoje. W  Liip̂ sikoi poibito dG kmwj
mieisce zdolnej i energicznej nauczy- haUeroiwiców. Z pośród 11 ciężko iranmiyoiii 

. . , ? , dalisze 4 osoby zamarHy talk, że ogólna iitozlba
cielki .wyznaczony został stary nauczy- 0f i:aj. śmiertelnych wtytaiasi 13 .osób.
ciel, niezdolny do twórczej pracy peaa- ąiiii>jaBaiMmiranUHIHIHIIBIIlHłl«IIBHBHIBimiinilliraiBIIIIUit"łJttl||llI8IPI 
gogicznej, są również charakterystyczne, z  j  MILJONA dzieci polskich, znajdu- 
jak na porządku dziennym. jących się zagranicą, zaledwie 300 iY -

Sąd Okręgowy w Dyneburgu od wic SfĘCY uczęszcza do szkół polskich, 700 
lu już miesięcy nie zatwierdza statutu TYS. grozi wynarodowienie w  szkole 
polskiego Związku Młodzieży. Ciągle obcej. Złóż ofiarę na FUNDUSZ SZKOL- 
znajduje się jakieś „ale", jakiś szkopuł, NICTWA POLSKIEGO ZAGRANICA 

okazji pobytu delegacji Kaitstelnta estońskie go w^Polsce przedstawiciel tej organizacji pik. przeszk0dy natury „formalnej". na konto Czekowej PKO nr. 21.895 lub
Posiń, gdzie ludność polska trzyma w redakcji naszego pisma.Pinka (xx) wręczył komendantowi I Okręgu Zw. Strzeleckiego mjr. Ksaweremu Stefańskie­

mu (x) srebrny puhar braterstwa broni.
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Wielkie przysotoamlii loinlcloa olosKiego
PRZED NOWYM CHALLENGE W R. 1933.

W Orbetelo koło Pizy, gdzie znajduje się 
wyższa włoska szkoła morskiej nawigacji lot­
niczej, wre gorączkowa praca. Około 80 pilo- 
tqw, mechaników i radjotelegrafistów prze­
chodzi tam specjalny kurs, przygotowując się 
do wielkiego raidu grupowego przez północny 
Atlantyk.

Raki ten podjęty będzie na wiosnę. Popro­
wadzi go osobiście włoski minister lotnictwa, 
generał Italo Balbo.

Prawdopodobnie już w maju z Orbetelo 
wyruszy 20 wodnosamolotów, przeleci Alpy, 
osiądzie na jeziorze Bodeńskiem, później w o­
dować będzie na Renie, skąd przez Szkocję i 
Islandję ma potrzeć o brzegów Grenlandji, a- 
by stamtąd przez Saint Laurent i nad wielkie 
mi jeziorami amerykańskiemi dolecieć do jezio­
ra Michigan, u wrót miasta Chicago.

Załogę każdego wodnosamolotu stanowić 
będzie dwu pilotów, mechanik i radjotelegra- 
iista.

Termin startu zostanie obliczony tak, abv 
lotnicy włoscy przybyli do Chicago w dniu o- 
twarcia wielkiej wystawy światowej i byli o- 
becni przy odsłonięciu pomnika Krzysztofa Ko 
iumba, ofiarowanego miastu Chicago przez 
kclonję wioską tego miasta.

Do raichi użyte będą samoloty Savoia 55,

Ambicją Włochów jest postawić lotnictwo 
na najwyższym poziomie. Rząd nie szczędzi 
sił i środków na rozwój włoskiej floty powT 
trznej. Włosi marzą, aby Italja stała się kró­
lową powietrza, tak, jak Anglja jest królową 
mórz.

To też ogromnie boleśnie odczuli Włosi 
swą ostatnią porażkę na międzynarodowych za 
wodach samolotów turystycznych t. zw. Chal­
lenge roku 1932, gdzie musieli ustąpić miejsca 
Polakom i Niemcom.

C-os ten był dla nich tern dotkliwszy, że 
włożyli w przygotowania do zawodów olbrzy­
mi wysiłek i znaczne sumy pieniędzy. Rząd 
włoski nie szczędził kosztów, aby tylko zdo­
być pierwsze miejsce, gdy tymczasem my, 
skromnemi bardzo stosunkowo środkami, przy­
gotowaliśmy się do konkursu, Skromny nasz 
budżet lotniczy wymagał, aby w organizacji

iU32naszej drużyny lotniczej w  Challenge‘u 
wzięło udział całe społeczeństwo.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
Państwa wyasygnowała na wyekwipowanie 
naszych zawodników 100  tysięcy złotych, ze­
branych drogą 50-groszowych składek swych 
członków. Nie należy zapominać, że również z 
50-groszowych składek zbudowane zostały 
warsztaty doświadczalne na Okęciu, i Insty­
tut Aerodynamiczny, dzięki którym powstał 
zwycięski samolot ś. p. por. Żwirki..

W przyszłym roku organizacja zawodów 
międzynarodowych spada na Polskę.

Pamiętajmy, że zarówno Niemcy, jak i 
Włosi, będą czynili jak największe wysiłki, a- 
by wydrzeć nam, zdobyty przez por. żwirkę 
i inż. Wigurę puhar międzynarodowy.

Musimy więc dołożyć wszelkich starań, a- 
by zachować tę nagrodę. ^

NOWE BLftNUłETY W EKSLOW E
U K iA 34 SIĘ  1 KW IETNIA. R. B.
Mimiis^eirisit.wo sikairibij BHpymiaflio. j u ż .  z 

Pańsiti a  ław©j  w y t w ó i r t n l i '  MjpJ>r<ówj Wairfc- 
■ścHaw.yiOili jtóerwiaze tlriamis.potrity inioiwytelh bjL j 
W e i l ó w  w e i k : s ! l i o i W ) y i c ! h i ,  i k i f c ó r ©  . w i c f c o d i z ą  ; w  i u ż y -  

Óe z  ( d i n i i e m .  1  kflwjpuiąi Bo., ,pio n n p f r i z ^ d i r d e i m  

iwyieiofeniiiu a toteigru faliainikjjaltoAY-1' d o i t y c J i c ^ i : i -  

sowyioh. Nc/a© ibSęmlk.tot  ̂ 'diruteciwiaia.e są  na  
is;pecjailiiiiycm pajpfe i n z i e  t.iziw. i c i c ł u r i o n n l y i m ,  zia- 
iwji!£irJa j ą c y i n i  . s j p e c j a l l l n l e  isikładrjJifcr p h e m f c . z i n s ,  

kUóir-6 u!nii€nn'Ożliijw!iia:ją :wjypAr|afbliiain/:te aifcrameiń 
tn.

Próba iwyiwialbiainlia na noiwiyclh. blanfeie- 
taieh 'wiekisilóiwycb polAioidiujis kioLctii<w;e p la ­
m y. Ma bo tztapioib.iee fałsizowiainin wató̂ aTi.

DZIWOLĄGI W PRZYRODZIE

P R O CES O R D G fcÓ W N Y
WARjSZAWA. —  P roces p. Otrdiomlówtny, 

wyslfępoiją.ctej iz powódlzltrAieim: o  60.000 zU,
pinzieciiwIkiO' < a fyidizila(l!0!w|i (poiwimitloiwieimiii '.stbaino.- 
:s4iwia.- iwiaiiisiząwlsfci-eigiO' iza1 iwjypiatdtelk1 ,nla, szo ­
s ie  Ayiiliainciwsikiioj, ikltóiroimiu Pległa; poidazaa 
jazdy isaimiodhiofdwieiji, dbzmiaijąici ciężkurb psiz- 
kioidlzeń cidlbędz-i-e siię iw diaiiiui 9 Intego
w sądzie icryiwilnym.

Czyż odnalezienie zwłok Dąbrówki?
O dkrycie w  p ed s lem lich  G nieźnieńskiej.

Pojawiła się w prasie następująca sensacyj o tak doniosłych znaleziskach można poda- mamy relacje kronikarskie i zapiski w  rocz- 
. . iią wiadomość o znalezieniu trumny ze zwłoka wać do publicznej wiadomości dopiero po do- nikach. To, że taka wiadomość znajduje się

na których piloci włoscy dokonali przed dwo- mj Dąbrówki ,żony Mieczysława I, w podzie kladnem ich zbadaniu pod względem nauk, w źródłach historycznych jest pewne. Nato-
ma laty historycznego lotu grupowego przez miach katedry w Gnieźnie. Za możliwością odnalezienia zwłok Dąbrówki miast — inna sprawa czy można tym źródłom
południowy Atlantyk z Afryki do Brazylji, 
raidu wystartowało wówczas 14 samolotów,
celu przybyło 12. Coprawda triumf ten okupiło znajdujące się pod wielkim ołtarzem zwłoki ks. Laubnitz zgłosił do urzędu konserwator- istnienie Dąbrówki, natomiast jej rola dziejo-
życiem 5 lotników, ale zamierzenie /.ostało Dąbrówki, żony Mieczysława I. skiego. W najbliższym czasie ciekawa ta spra wa, daty jej życia —̂ to wszystko jest otoczo
spełnione —| eskadra włoska przeleciała przez O autentyczności odkrycia świadczą szcząt wa wyświetlona zostanie, gdyż władze central ne legendą. Nie znamy szczegółów. Drugie za
Atlantyk ki szat bizantyńsko - romańskich i położenie ne wysłały natychmiast odpowiednie polecenie strzeżenie — 1 to zagadnienie, czy można już

trumny w miejscu najgodniejszem pod wiel- konserwatorowi wojewódzkiemu. było wówczas, w  roku 977, a więc tak niedłu
Raid zamierzony przez lotników włoskich, kim ołtarzem zdała od innych trumien. pufo. Gembarzewski, dyr. Muzeum Naro £° P° przyjęciu chrześcijaństwa, sprawić Dą-

jest jednym z punktów programu obchodu Szkielet zwłok świadczy o ogromnym wzro dowego, zapytany czy możliwe jest zachowa- brówce chrześcijański pogrzeb? Wiara mogła
dziesięciolecia faszyzmu i celem jego jest — ście żony Mieszka 1. Z niewiadomych przy- nje &ję ^  przez tysiąc prawie lat szczątków Przyj?ć w swej treści dogmatycznej, aie
jak sie wyraził Mussolini — rozsławienie te czyn odnalezienie zwłok D^brówki trzymane szaty udzielił następujących informacyj: “  możliwe, ze jeszcze wtedy pozostały pogan-jaK się w \ razu mussouni — ...„rozsławienie ię dotąd w tajemnicy. slde zwyczaje. Dlatego tez do wiadomości o
żyzny i siły lotnictwa włoskiego". Ks, biskup Laubnitz stoi na stanowisku, że Jeśli zwłoki Dąbrówki spoczywały w znalezieniu zwłok Dąbrówki trzeba odnieść się

trumnie drewnianej lub metalowej to oczywiś- bardzo ostrożnie. Musi tę sprawę zbadać ar-
cie jest to nieprawdopodobne, jeżeli natomiast cheolog i to zbadać nietylko na gruncie gnieź
złożone były w sarkofagu, kamiennym, to na- nieńskim, ale i praskim. W 11 -tym wieku na
leży potwierdzić możliwość przetrwania ma- jazd Brzetysława czeskiego zniszczył i złupił

W parku w Siemianowicach pod Katowicami 
znajduje się niezwykły okaz przyrody, czy też 
sztuki. Rosną tam mianowicie dwa krzewy, 

zrośnięte ze sobą gałęziami.

W /O-tą rocznicą pow stan ia  styczniow ego

,v, '; :A
• ^ i | ;

terji, w którą przybrano zmarłą. W zakresie Gniezno, docna — trzeba więc sprawdzić, ja- 
archeologji piastowskiej był wypadek bardzo kiego rodzaju pamiątki po Dąbrówce posiada 
zbliżony: oto możemy dziś jeszcze oglądać Praga. Przeciw zbyt pochopnemu twierdzeniu 
czepiec, należący do stroju pośmiertnego Ry- 0  dokonaniu tak wielkiego odkrycia archeolo- 
xy, żony Mieczysława [^pochowanej w r. gicznego, przemawia i praktyka. Znane są wy 
1063 w grobowcu w Kolonji. Mogły więc za- wypadki, że znalezione zwłoki okazywały się 
chować się równie dobrze szaty Dąbrówki. zwłokami innej osoby, i rozreklamowane od- 

Jakie jest historyczne prawdopodobieństwo krycie pękało, jak bańka mydlana, 
takiego odkrycia? Czy są świadectwa że Dąb- Tu najdonioślejszy jest wpływ czasu, jaki 
rówkę pogrzebano w Gnieźnie? O tern mówi nas dzieli od tamtej epoki, dlatego też, gdy- 
badacz epoki piastowskiej prof. uniwersytetu by to nie była trumna Dąbrówki, lecz czyjaś 
warszawskiego dr. Jan Kochanowski. inna, to i tak wydarzenie pozostałoby donio-

— O pochowaniu Dąbrówki w  Gnieźnie słem.

Deportacja na północ całych osiedli
Korespondent „British United Press 4, 

donosi z Moskwy, iż gazety w Rostowie 
nad Donem ogłosiły ostatnio dekret o 
przymusowem wysiedleniu na północ ca­
łej ludności trzech wielkich osiedli: Poł- 
tawskaja, Niedwiediewsk i Orupskaja, 
liczących według spisu z r. 1929 ogółem

45 tysięcy osób. Cały dobytek mieszkań 
ców tych osiedli przed deportacją został 
skonfiskowany na rzecz byłych członków 
armji czerwonej, którym obecnie ziemie 
te przydzielono. Jedna z tych osad ma 
się odtąd nazywać „Krasnaja Armja“ -

(KAP).

Z całega
W Alguazas, prowincji Turcji, w  Hiszpanji 

wykopano w polu jaskinię grobową, w której 
znaleziono 18 szkieletów ludzkich, przedmioty 
z kamienia i gliny, szczątki naczyń i broni.

Jest to jedno z najstarszych wykopalisk, ja 
kie mogą istnieć w Hiszpanji. Datuje się ono 
z przed 4000 lat.

 ̂ *
Uwagę celników francuskich w kilku por­

tach południa Francji zwróciła na siebie nie­
spodziewanie wielka ilość serów ,,szwajcar­
skich", .przywiezionych z Turcji. Po otworze­
niu ich okazało się, że w  środku każdej kuli 
szwajcarskiego „seru4 znajdował się spory ła­
dunek morfiny: w  ten sprytny sposób doko - 
nywano przemytu do Paryża wielkich ilości za 
kazanego specyfiku.

Skonfiskowano towaru za 300000 franków.
* * *

Pod zarzutem zbrodni zdrady stanu, doko­
nanej na rzecz Sowietów aresztowany został 
w Teheranie na rozkaz szacha Persji były mi 
nister Teymurtasz. Będzie on osądzony w tych 
dniach.

Proces stoi w związku z bardzo ciężką sy ­
tuacją wewnętrzna Pers ii, która w trakcie 
swych w ielk ich  reform cyw ilizacyjnych  znalaz 
ła się w  konflikcie z Anglją.

* -X V
W Londynie znajduje się obecnie sławny 

wódz bandytów korsykańskich Spada, Który w 
ciągu całego roku pacyfikowania Korsyki 
przez wojsko i policję francuską toczył z ni­
mi walkę powstańczą w górach.

W chwili, gdy doszło do częściowego pizy 
najmniej zgniecenia plagi bandytyzmu, niesły­
chanie szkodłiwej dla wyspy, Spadzie udało się 
umknąć na włoskim okręcie handlowym. Do 
Londynu przybył on w związku z planem wy 
dania w języku angielskim siwych „Wspom­
nień wodza korsykańskiej bandy444.

Jubileusz ob jaw ien ia  się 
NMP w  Lourdes

Niebawem (11  lutego) upływa 75 lat od 
chwili, gdy w grocie Massabielle pod Lourdes 
Kf Pirenejach N. Marja Panna objawiła się po 
raz pierwszy biednej i nieuczoncj lecz skrom­
nej i czystej czternastoletniej wówczas pastuskf 
mlodce Bernadecie Soubirous.

Siedemnaście jeszcze potem razy powtórzy- 
łosię objawienie, a za każdym razem Królowa 

Niebios zjawiała się w  postaci jaśniejącej „mfo 
ciością jakby 15 lat życia, nieskończonym wdzię 
idem, ezarującem spojrzeniem, nieporównanie 
błogim uśmiechem, czułością matki przepojo­
nej niezawodną życzliwością, świeżością bosko 
młodzieńczą, godnością i majestatem, z którego 
dziewczę nie potrafiło zdać sobie sprawy" (P. 
Duboe). Taką ją  też, choć w niedoskonałej 
może formie, przedstawiły i spopularyzowały 
później malarstwo i rzeźba.

Cud jednak objawienia na tern się nie o- 
graniczył: św ięta Dziewica przemówiła. Z ust 
jej popłynęły słowa, dotyczące całej nauki 
chrześcijańskiej, a na zakończenie potwierdze­
nie świeże, bo zaledwie przed trzema łaty bui • 
la Piusa IX ,,łnelfabilis Deus44 (8.XII. *1854),
ogłoszonego dogmatu o Niepokalanem Poczę­
ciu „Jarn jest Niepokalanie Poczęta44. Cudowne 
źróulo u stóp jej wystrysnęło, a wzniesiona na 
tem miejscu, stososwnie do jej poleceń, kapli­
ca stała się celem niezliczonych pielgrzymek, 
tem więckszą cieszących się sławą, że miejsce 
to zasłynęło niezwykle cudownenn uzdrowie­
niami.

Zarówno sam fakt objawienia, jak i niezrnier 
nie zbawienie jego następstwa stały się powo 
dem, że data objawienia się NMP w Lourdes ' 
jest datą żywo obchodzącą cały świat kato­
licki. Rozumiał to dobrze Mgr. Prosper Maria 
Billiere, biskup z Tarbes, w którego diecezji 
leżało Lourdes, ogłaszając w styczniu 1883 
srebrny jubileusz objawienia.

W wydanym wówczas liście pasterskim pi­
sał biskup Billiere: „Nabożeństwo do Matki Bo 
żej z Lourdes podbiło świat cały. Przez nie win 
ra i nadzieja, miłość i poświęcenie ożyły wszę­
dy na nowo14.

Ten jubileusz pogłębił w całym świecie cześć 
dla Matki Najświętszej i, zgodnie z pragnie­
niem ówczesnego papieża Leona XIII, stał się 
„obfitem źródłem łask dla niezliczonych rzesz 
wiernych z Francji i z zagranicy przebywają­
cych do Lourdes w r. 1883“. W tym samym 
roku, 16 lipca, w obecności 17 arcybis "upów i 
biskupów delegat papieski, arcybiskup Tuluzy, 
kardynał Desprez, założył kamień węgielny pod 
Oudowę bazyliki Różańcowej. Podobny jubi­
leusz, tym razem 50-lecia objawienia, przypadł 
w r. 1908. Papieża Piusa X reprezentował wów 
czas arsybiskup Bordeaux, kardynał Lecot.

Minęła znów dalszych dwadzieścia pięć 
łat, a sława Lourdes nietylko nie zmalała, lecz 
przeciwnie jeszcze bardziej wzrosła. Kardyna­
łowie, biskupi, księża wszelkich ras i narodo­
wości wraz z rzeszami wiernych, coraz łiczniej- 
szemi i coraz bardziej entuzjastycznie nastrojo- 
uemi, łegjony chorych, młodzież i dorośli co 
roku śpieszą do Groty Massabielle, błagać o 
łaski łub za nie dziękować Niepokalanej Bożej 
Rodzicielce. Jest to najlepszym dowodem, że za 
sprawą N.M.P. Lourdes jest źródłem nietylko 
uzdrowień cielesnych, ale także — co stokroć 
ważniejsze — uzdrowień na duszy.

Słuszne jest przeto, by tegoroczny jubileusz, 
zbiegający się z Rokiem świętym, w którym, 
w myśł wskazań Ojca Św. czcić będziemy tak­
że pamiątkę nadania Matce Bożej pod krzyżem 
miana i godności Matki wszystkich ludzi, -- 
stał się wyrazem hołdu dla Tej, której wsta­
wiennictwu i my i Kościół cały tyle zawdzię­
cza.

Rozbudowa portu w  Gdyni

W dniu dzisiejszym w południe nastąpiło w gmachu Muzeum Narodowego otwarcie wysta­
wy Powstania Styczniowego. W uroczystości otwarcia wzięli udział: p. minister opieki spo ­
łecznej dr. Hubicki, jako przedstawiciel Pana Prezydenta R. P., marszałek Senatu p. Raczkie 
wicz, wiceminister WR i OP p. Pieracki, posłowie pełnomocni Czechosłowacji, Finlandji, 
Jugosławji i Łotwy, prezes Komitetu Obchodu 70-łecia Powstania generał dywizji Rydz - 
Śmigły itd. Na zdjęciu naszem widzimy frag .ient wystawy, a manowdcie sztandary pow­

stańców oraz szafy z ich mundurami.

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 lutego r. b. wstrzymamy wysyłką pisma wszystkim za­
legającym do tego dnia w opłacie.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNICKIEG0
Do nabycia w  adm. „SŁOWA" I Księgarni Zawadzkiego

Rosja Sowiecka w polityce światowej 
Z przeżyć i wałk . . . . . .
Przewroty i reformy agrarne . . 
Zagadnienia ustrojowe . . . .

8 zł.
5 
2 „
1 *

Na zdjęciu naszem widzimy wielki wiadukt żelbetowy, wybudowany na molo węglowem 
w porcie w Gdyni, przeznaczony dla ruchu kołowego. Wiadukt oddany będzie do użytku

z AAdosna r. b.

Z psychiki ludzi bezdomnych
Gdybym zatytułowała ten artykuł „Z 

psychiki więzienia4* lub jeszcze lepiej „Z 
psychiki kryminału44, niezawodnie m ia ­
łabym duże powodzenie, bo modną dziś 
jest żądza sensacji. Będzie jednak zdro­
wiej, gdy, zamiast sensacji, odwołam się 
do sumienia ludzkiego i będę pisać o lu- 
dziac bezdomnych, którzy często są bez 
domnymi przed więzieniem, a zawsze po 
wyjściu z więzienia. Tak się stało, że ży 
cie zetknęło mię z ludźmi bezdomnymi: 
widuję ich w więzieniu, gdzie miewani 
pogadanki, obserwuję ich na ulicy, od­
wiedzam w domach noclegowych i wysłu 
chuję ich skarg i spowiedzi. I stwier­
dzam, że przedewszystkiem są to ludzie 
bezdomni, wtórnem zjawiskiem w ich ży 
ciu jest przestępstwo. Wróciłam właśnie 
z takiej „ogrzewalni44. Wysłuchałam spo­
wiedzi —  parę najbardziej charakterysty 
cznych przytoczę. Oto młoda, przystojna 
dziewczyna ma zaledwie 18 lat, od 5 lat 
jest już poza domem, porzuciła ojca i ma 
cochę na wsi, gdyż nie mogli jej wyży 
wić. już na wsi dawała sobie radę, śle­
dząc tajne gorzelnie i donosząc o tein po 
licji i wywiadowcom, brała nagrody i z 
tego żyła. Gdy jednak proceder jej stał 
się znany całej wsi, musiała opuścić dom 
ojca, bo się zdemaskowała. Dziś jest stałą 
lokatorką domu noclegowego, stałą kou- 
fidentką policji i wywiadowców, w jakicn 
sprawach — trudno dojść, chociaż du­
żo o tem mówi. Wygląda na dziecko, 
które się chwali, nie robi sympatycznego 
wrażenia — młodociana awanturnica, za 
plątana w tysiące spraw i zarabiająca 
czasami bardzo dużo, czasami — niema

na opłacenie noclegu (5 gr.). A jednak 
ma pewien sentyment — kocha dom ro 
dzicielski — zarobiła, jako królowa, na 
Trzech Króli 50 zł.i wysłała wszystko 
do domu.

Zupełnem przeciwieństwem jej jest 
36-letnia recydywistka, wypuszczona 
przed kilkoma dniami z więzienia. Sie­
działa tam z przerwami kilkomiesięczne- 
mi od „nastania Polski44. Z zawodu poń 
czoszarka, Niemcy jej maszynę zabrali i 
odtąd tuła się. Naprzemian: fabryka, wię 
zienie, dom noclegowy. Póki matka żyła 
—  było jako tako, ale od r. 1921 matki 
już niema i nic jej nie mogło powstrzy 
mać od staczania się coraz niżej.

Po wyjściu z więzienia miała nad IB 
ję trafić do stryja — na wieś, ale nadzie 
ja zawiodła, pchnęła więc siebie nożem 
w okolicę serca. Rana niewielka, powie­
rzchowna, sama ją bagatelizuje, ale chęt 
nie o niej mówi. Jest to kobieta strasz­
liwie nieszczęśliwa, chora zupełnie, o 
twarzy zbrodniarki — wątpliwe bardzo, 
czy zechce kto jej dać pracę.

Egzystować mogłaby tylko w przy­
tułku — pracowni pod stałą opieką 
moralną takich Albertynek, naprzykład.

Przejdźmy na teren więzienia, gdzie 
miewam pogadanki. Audytorjum zawsze 
liczne, — chętnie słuchają, chociaż ich 
"nikt do tego nie zmusza.

Kryminalistów - mężczyzn bywa na 
odczytach od 100 — 50, kobiet mniei: 
60— 40.

Rozumie się, nigdy razem.
Oto jest późna jesień, — pochmurno,

ciemno, w więzieniu jeszcze ciemniej, 
niż na świecie.

Chcę trochę słońca wpuścić do mu­
rów więziennych i przynoszę do poga­
danki serję przezroczy „Z biegiem Wisły
— kajakiem44. Zaczynam pogadankę — 
daję nasz krajobraz polski, poczynając 
od źródeł Wisły, od Babiej Góry. Poga 
danka jest najzupełniej krajoznawcza, 
podmalowuję im tylko tło, ukazując Wis 
łę w różnych porach dnia i nocy, w po 
godę i niepogodę, — jedziemy napraw 
dę kajakiem. Nawet pozwalamy sobie 
na różne wyczyny sportowe. Audytorjum 
żyje. Żyje wolnością szerokich przestwo 
rzy, pięknością przyrody. Zwiedza mia­
sta, przygląda się wsiom.

Nie jestem wcale wymowną, własna 
ich wyobraźnia wyczarowuje to, czego 
nie dopowiedzą moje nieudolne słowa.

Mnie jednak chodzi o moment zainte 
resowania audytorjum przyrodą, chcę 
nauczyć zwiedzać, przyglądać się. Osią­
gam to najzupełniej. W psychice ludzi 
bezdomnych tkwi instynkt podróżniczy, 
a typowym włóczęgą już jest ten, który 
ma przeszłość więzienia za sobą. (Nie 
jest to tylko moje spostrzeżenie, podkre­
ślają to znawcy psychiki więziennej. Je 
den ze znanych w Wilnie lekarzy, a ie- 
dnocześnie radny, na tym instynkcie o- 
parł bardzo ciekawy projekt stworzenia 
kolonji polskiej gdzieś w nowym św ie­
cie dla przestępców — recydywistów).

Gdy tę samą pogadankę mam dla ko 
biet, wprasza się do mnie 20 chłopców
— pozwalam im tym razem — siedzą 
cichutko, w najdalszym kącie świetlicy, 
czasem tylko podkreślają głośną uwagą 
to, co ich najbardziej interesuje.

Zachowują się tak kulturalnie, jak 
chłopcy starszych klas gimnazjalnych,

na odczycie przez siebie urządzonym.
Co do mnie — stwierdzam, że czuję 

się w tej świetlicy więziennej zupełnie 
tak samo, jak się czułam w ciągu 20 
lat w szkole. Pilnują nas nie wychowaw 
cy wprawdzie, ale dwie dozorczynie 
więzienne, przy męskim oddziale dozor­
ca. Jednak i na odczytach w szkole 
przy tak licznem audytorjum zawsze mu 
siał być wychowawca lub wychowaw­
czyni i z reguły dyrektor, dyrektorka. 
Nie porównuję, broń Boże, szkoły do 
więzienia — byłoby to zbyt smutne — 
ale więzienie do szkoły, więzienie bo­
wiem ma teraz za zadanie zbliżanie się 
do zakładów wychowawczych, do szkoły

Pozwalam sobie na dygresje w opi­
sie życia więzienia — robię to najzupeł 
niej celowo, Wracajmy do moich słucha 
czy. Często zmienia się zespół słucha­
czy i słuchaczek, bo mam oprócz dłu­
goterminowych, też i krótkotermino­
wych. Przed Bożem Narodzeniem ode­
szło dość dużo na skutek amnestji. Nie 
stety — po kilku dniach masowo zaczęli 
wracać. Umyślnie coś ściągnęli, bo gdzie 
mają się podziać — to ludzie bezdomni? 
Oto jeden z nich stoi w mroźny ranek 
styczniowy pod bramą więzienną. Jest 
w letnim dziurawym garniturze, z rozpię 
tą koszulą n.a piersiach, — drży z mro­
zu. Radby wrócić do więzienia, dlatego 
nie odchodzi, jednak nie próbuje dobijać 
się do bramy więziennej — wie, że nie 
mogą go wpuścić,— wie, bo jest recydy­
wistą.

Idzie, a raczej biegnie w jakichś kon 
wulsyjnych podrygach od mrozu, prosto 
do meliny, gdzie go napoją i nakarmią. 
Wieczorem pójdzie kraść — co ma ro­
bić? Nie wymagajmy od niego w takich 
warunkach bohaterstwa cnoty!

A oto któregoś czwartku mówię o 
Częstochowie — o Jasnej Górze. Ilustru 

ję  przezroczami. Słuchają kobiety— jest 
ich czterdzieści dwie według raportu. W 
■zaciemnionej sali widzę dobrze tylko 
pierwsze ławki. Ale doskonale mogę się 
przyjrzeć starszej kobiecie, która w łaś­
nie wkłada okrągłe okulary w rogowej 
oprawie. Jest to kobieta przeszło pięć­
dziesięcioletnia. Razem z synem zabiła 
swego szwagra. Syna, jako nieletniego, 
już wypuszczono, za co matka jest tak 
wdzięczna Bogu, że codzień przy rnodlit 
wie leży krzyżem. Cichutka jest poza - 
tem, chętnie się spowiada i komunikuje. 
Dobrze pracuje, — nic jej zarzucić nie 
można. Teraz słucha mojej pogadanki. 
Wysilam się, by jak najlepiej oddać na­
strój pielgrzymki, by audytorjum przeży 
ło cudowne obcowanie ludzi z Matką Bo 
żą, u stóp cudownego obrazu, podkreś­
lam, że tu u stóp ołtarza wszyscy są ró­
wni, a im kto więcej cierpiał, tem bliż­
szy jest Bogu. Gdy to mówię, czuję się 
ogromnie wzruszona, spojrzeniami mej 
najbliższej słuchaczki — owej starszej 
kobiety w okrągłych okularach. Patrzy 
nieśmiało na mnie, pytająco, przenosi c- 
czy z ekranu na mnie i znowu ze mnie 
na ekran, wpatruje się w Matkę Boską 
z takim wyrazem,, że nie mam sił mówić 
dalej. Skracam więc pogadankę i żegnam 
słuchaczki słowami, które mi podsuwa 
intuicja:

— Jeśli która z was będzie na Jas­
nej Górze, proszę się za mnie pomodlić, 
bardzo o to proszę!

Już odsłonięto okna, zbieram klisze 
tuż przy ławce, gdzie siedzi owa kobie 
ta. Gdy mam odejść, cicho mówi: „— 
Dziękuję bardzo — pomodlę się za pa­
nią!44.

Wypuszczą ją niedługo. Czy pójdzie 
z pielgrzymką do Częstochowy—  prag­
nę bardzo wierzyć, że pójdzie — ale na 
razie będzie się tułać — jest bezdomna. 
— I oto jeszcze jedna, ' której los szcze 
golnie mię obchodzi. Jest to młoda bar­
dzo dziewczyna, miła, umie dużo ład­
nych robót, ma w tym kierunku zamiło­
wanie. .

Trafiła do więzienia — no, tak — 
trzeba przyznać — za kradzież, ale kra 
dzież z głodu. Niedługo zwolnią ją. Kie­
rowniczka szkoły więziennej . zwróciła 
się do mnie z prośbą, bym ją gdzie umie 
ściła. Innej rady narazie niema, —  pój­
dzie na Młynową 2, do noclegowego do 
mu. W dzień mogłaby zarabiać artysty- 
cznemi robotami, ale gdzie? Przecież do 
tąd nie mamy przytuliska —  pracowni, 
więc los jej przesądzony.

Mówię tu o jednostkach tylko i mo 
g!aby mówić bardzo długo.

I znowu przychodzi mi na myśl re­
fleksja: gdzie po wyjściu z więzienia ci 
ludzie mogliby pracować i toby chciał 
im dać pracę? — Tych ex-więźniów — 
bezdomnych ludzi — widuję na ulicy, 
poznają mię — owszem. Kłaniają mi się 
nawet, ale nigdy nie proszą o pomoc — 
mają swój honor! Najwięcej zaś ich wi­
duję na rynkach wileńskich. Jakim proce 
derem się zajmują — ani rusz nie mog 
łam zrozumieć. Obawiam się jednak, że 
i tu głód jest złym doradcą dla ludzi
bezdomnych.

że dla ratowania tej bezdomnej rze­
szy potrzebny jest człowiek Boży tej 
miary co brat Albert, założyciel zakonu, 
opiekującego się bezdomnymi, o tem 
nikt z nas nie wątpi. Ale tacy ludzie zja­
wiają się na świecie raz na 50 lat.

Wacława Walicka.



Tydzień
H;keW k ilk u  w łe rs ia ch

Wczoraj odbyto się walne zgromadzenie 
członków wileńskiego oddziału Pol. Zw. Dzień 
nikarzy i Publicystów Sportowych. Po wysłu 
eharńu sprawozdań ustępującego zarządu i 
udzieleniu absolutorjum dokonano wyboru no­
wych władz. Prezesem zarządu obrany został 
p. W. Tatarzyński, członkami p.p. Lewon^ Ur- 
maciier i Wignszyn. Do komisji rewizyjnej 
weszli p:. p. Aniłowicz, Lachowicz i Kowar- 
skL Skład sądu koleżeńskiego— p. p. Niecie­
cki, Epel, i Stryłowski.

Pozatem na zebraniu omówiono szereg 
spraw natury organizacyjno - wewnętrznej.

s p o r t o w y
Ogniska przegrali w Warszawie

K R O N I K A
WARSZAWA PAT. — Rozegrany 1:0, 1:1). Honorową bramkę dla Wilna 

tu został międzymiastowy mecż hokeju strzelił Godlewski. Mecz toczył się 
lodowego między zespołami Warszaw y przez cały czas z przewagą zespołu War 
i Wilna. Mecz zakończył się zwycię- szawy. 
stwem Warszawy w stosunku 3:1 (1:0, ----------

Defilada narciarzy przez Wilna
PONIEDZ

30Dli'i
Martyny 

jutro 
Piotr* N.

Narciarze używają już od kilku dni, gęsto 
„zaludniając" wszystkie wzgórza podwiłeń- 

Kierownictwo kursu narciarskiego dla dzień skie. Zawodnicy trenują, początkujący ćwiczą
* *

nikarzy i ich rodzin komunikuje, że mogą 
być jeszcze przyjęte na kurs osoby, które zgto 
szą się dziś, w poniedziałek, o godz. 2 (punk­
tualnie) na punkcie zbornym — Antokol, róg 
uL Przejazd (vis a vis domu nr. 14, tuż przy 
domach spółdzielni mieszkaniowej).

* * *
Mecz ping-pongowy zespołów Ogniska i 

ŻAKS-u zakończył się wynikiem remisowym
5 * 5*.

instruktorów. Jestpilnie pod bacznem okiem 
ruch.

Wczoraj odbyto się uroczyste otwarcie se ­
zonu barwną defiladą przeszło stu pięćdziesię 
ciu zawodników sunących ulicami miasta za
koniem lub motocyklem. Mimo ciężkich (w M ARUSA RZ MISTRZEM N A RC IA R SK IM

Defilada swoje zadanie wypełniła doskona­
le i organizatorom jej należy się podziękowa 
nie, zarówno jak należy się ono dowództwu 4 
p. ul. za dostarczenie koni, i motocyklistom za 
udział w imprezie.

Komandorem defilady był mjr. Kurcz, wi­
cekomandorem red J. Nieciecki. (t).

mieście) warunków terenowych defilada udała 
się znakomicie. Licznie zgromadzona na chód

ŻAKS reprezentowali: Gotlib, Czaczkowski m‘kach publiczność z dużem zainteresowaniem
i Merecki, 
Kłokiewicz.

Ognisko: Grodnicki, Griszyn i

Sekcja bokserska ŻAKS-u organizuje w lu­
tym turniej bokserski z udziałem zawodników 
Białegostoku i Makabi warszawskiej (Pilnika. 
? Ktocesa).

Sekcja posiada dobrze zapowiadający się 
narybek, trenujący pod kierownictwem trenera, 
dwa razy w tygodniu. Z uwagi na kryzys kie 
rownictwo sekcji zwolniło wszystkich człon­
ków od obowiązku opłacania składek miesięcz­
nych, a od nowowstępujących nie pobiera 
wpisowego.

*
K iw a j ą  prsyaniaEa wd-elikn-ej 'niaigrtodiy ho 

•morowej P. I. W. F. iza rok  ob ieg ły  (zosta­
ła już intiemal 'całkcrAtiioiie 'zJała/tiwliotma.

Zfwiąizków uizihai, że IkaiiMtyńa tu ­
ry Wal&isiewfiiazótwmjy fe Kusocińsfkiiego -są 
równorzędne jedfniaJk [bliorąic ipoid1 luwiaigę, że 
odBnactzetnitO Wialasiiiewr-iezófwiniy 'będaie jed ­
nocześnie ńoMetm. izłożoolyim iPołbinL' a me 
kamskiej izia je j -ofiiainmość ma (rzecz s p ? rtu
poiMnego, wysuwa jej ikamldydatuirę.

❖
Przed LMkiu dtaliiami- iuikoinistyitiuoł-,Mał siię 

mowy ztanząd' Will. Ofcr. 0w. LekJltiej1-Atlety­
ki w  sktaidiaiie miaisltępu-jąicym: prezes —  pik. 
7u Wetnda, wiiieep-rezes-i — Kod/ukis i ,T. ju) 
decikL iska.Tibmiik — Młoitlkiu1, isekireitakz — 
•po<r.
Ws
mowiiOz.

obserwowała narciarzy w ten wymowny spo­
sób namawiających wszystkich do zapisania 
się w szeregi licznej rodziny narciarskiej.

Niewątpliwie dla sprawy propagandy nar- 
ciastwa wszerz taka defilada dała Więcej niż

W ĘG IER

BU D A PESZT. PAT. —  W drugim  dniu  
miistiriziostiw miatóa-nskieh W ęgier rozegrany  
został 'bieg zjazdow y na d ystan sie 2 2 0 0  me 
itmów. StaPtiowałe 30 .zawodników z P olsk i. 
W ęgier i Ozeehosłoiwaeji,

P ierw sze  imiejisee zajął Węg-ier Igło  i —  
3 mim. 38/2 s.,, dtriugii był Pobi-k Le-gie-rsiki —

Wschód słońc* g, 7,42 

Zachód słońc* g 14,57

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE:

Z DNIA 29 STYCZNIA
Ciśnlimiie średiiie 763.
Teinipeiriaiterta średintia: 0.
Temperatura inlajwiyżsiaa: +1. 
Temperiatiura najtniżsizia—1.
Opadł: —
Wliialtr: iz&JcńodinL
Teindemteja: spadek, 'niais^epaie wiarosfc. 
Uiwiaig-i: po-c&iimuirtnjo'.

PROGNOZA P.LM.-a 
na dzień dzisiejszy:

we, ale w  p ierw szym  nzędade u m ożliw ił po 
-znraime loginisikia 'kiuitiuiry ma wtadbodlziie.

U czestn icy  dcuinsu składa ją rtą idlnogą ser  
deicizjue podiziękówlantie (tym (WlsizjyisItJkiinn, któ- 
irzjy n ie  oisizeędzili swego trUdu i cz.a^u, a -  
by pokiazać iskarby Wiillinia. A  prizedewszy- 
sitkiem: p. dr. Loi Denatowi konserw atoro­
w i Wojeirl, ks. (dr. 'Śledziewslkiiemu, dmż. P e-  
kisgy, iimż. RoncL (sfkiiemiu, p. Sit Jiaredkiemu, 
,p. prof. W-iemisz - Kora!tsikiiem u i  p. .p-rtof. 
Kulleszy.

—  Z IZBY RZEM IEŚLNICZEJ. —  W
dniiiu '26 ibim. odbyło isiię r,vi R esu rsie Rtze- 
nnieżlmiiiozej -zebramde (inform acyjne słucha­
czy  3-eh  Mieisięeizmydh K ursów Dofkisztat-ca- 
jąictyeih Zawodowych przy Izbie Rizemieślbii- 
ctzej iw Witonie.

Zabiriatnlie iziagfaiił dlyriektoir Izby ip. Kia- 
'zntmlierz Młyiiiaircizyik. W  -słcwaelh moeinycih i 
treściw ych  :prizieds'bawił rolę mzemiesila w  
'społeczeństwie, eoraz żyw sze itnJteresowa- 
nde s ię  miiem sfe r  miiiatrodajmy-c/h, oraz .zwtró 
ciii uiwagę ma komiieetziaość poidmieis-iemia po­
ziom u i.riitelektuiallm.ełgo ii! zJalwodlowetglO' iwiśród 
rzem ieślników , iby Ikłi-emtelia w  sto-sunku dlo 
iniidh p osiadała  pełn ię zaufaariia1.

R eferat (Szkolmy Izby p. T-adieuteiz W o l­
sk i -omówił -sprantę egziamimów -czeladni- 
eizych iw śiwneitlę rozpoirządizen -ia iPreiziydien- 
ttiaj Rizpl itej o  Pratwiie jPrzemysłc-iwem iz

najlepiej zorganizowane zawody, które siłą rze 3 mim. 39,4s., trizeica —  W ęgier M atyas V oł- nicti
czy muszą się odbywać w terenie, a więc zda­
ła od publiczności.

Hotel Rapt
WARSZAWA, CHMIELNA 31.

obok Dworca Głównego
p o l e c a :  cieołe, czyste i ciche po­

koje z ogrzewaniom cen- 
tralnem, wodą bteżącą i 
telefonami.

Bipłstij p i  —  Ksy Blskii

wiy o m. 48,2 ń., •ciziwiatrfy -GzechOslioiwiak Ba- 
jlalste, Gó:rslki (P-ofeika) zajął piąta miej- 
&ee, a Marusarz szóste.

W trfzeeiim i oisiaitniim dniu po-lycy 'zar-Mod 
p-iiey święcił dalisze tryumfy. - -  W komikur 
sie skokóiw pierwsze mńailsice .zajął Kotesar, 
imolta 233,, 10 -pumkitó-wi, drugi Górski — 

p.,. ibriTieeiii .Mlaruisaibz — 295,20 p. 
czwairity Leigiariskii —205.20 p.

Miilsitrzoisitiwoi izłożcinę Węgier zdobył Ma 
ruisarz, mająe 656,62 p., drugi był Legier­
ski — 6511., tirtzeici Gón-ki — 628,32 p. 
ez\ya-r.ty Węgier Deporteria1.

Naogól pochmurno z zanikającemi opada­
mi. W Wileńszczyźnie możliwe przejaśnienia, dnlia 7 ezerlwea 1927 r. icraiz iz-airządlzetnliia m i 
Lekki mróz. Słabe wiatry z kierunków zachód- mnistna W . R. ii O. P . z diniiia 7.2 1930 r.

,i Rioaporzaidzeuiia .Mim. P. ii H. iz dmiai 15 lip - 
<sa- 1930 r., w skazując ma komiiecizmość 'Odby 
e.la K ursów1, -za tk-ometzoi n egzamiinem dla
eksternów  przy  (Szkole D cksiziałm jąeo-Z a  
i;\ todloiwej pirzez tiyidh iwisizysitlkiiich,, k(t:ór!zy u -  
k ończyli termiim w, czasie , g d y  miie -było je-

W1AJSÓWNA, SIEDLECK I I PŁAW CZYK  
S T U D JU JĄ  ZAGRANICA.

Tiróiiice izmlaik)omiit|yiclh lleikikloialteltów pioil'-

NAB02EŃSTWA
— Nabożeństwo w meczecie. — 1-go lu­

tego, o godzinie 10 r., w dniu imienin Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej Pana Ignace­
go Mościckiego, odbędzie się w meczecie na- ,-stacze szkół dtokszitlatlcającydh zawodbiwych. 
bożeństwo, o czem Muftjat podaje do wiado- Po- -przemówieniaóh (zebrami izositaili p o- 
mości muzułman. 1 dziie-lemiii ma1 -grupy sfosewtmie dio upraw ia­

my dh izawiodów, pirtzyiczem każdla.; a igrupbę-
MIEJSKA  ̂ idzie- u-cizęsEiezala mia MyjkJłady destosioiwaue

—  Konwent Senjorów Rady Miej- d o .rlodiziaju UiprialMiiamegio nzemnibslta. Na iza- 
skiej. — Dziś odbędzie się w magistra- kończenie jesizese IPstn Dyjrektór! Młymar- 
cie posiedzenie konwentu senjorów Rady ziachęicdł wsaiysitkieh dlo jakmiajczęst-
Miejskiej. Sprawa ,,Arbonu“ jest najważ -,ae(§A przybyiwamia do Resunsiy Rizemi-eślinj
nipiQ7 vm nnnktpm nrncrnmii nhrad 'C!Z,el- ktoma wima- siię stać .oigniislkiem iześnod-

WARSZAWA. PAT. — W dniu 29 i j ŝ ai0na ma bvć również sorawa nai ż^ iie kulituralme rzemieśl-
bm. na krytym basenie AZS-u odbyty . , ^ . D , ..P . , . .  ̂ onikówi, ma się stać kuźnią le-pszegio jutra
się międzyklubowe zawody pływackie, bliższego posiedzenia Rady Miejskiej.  ̂ d% warstiw -rtzemiiieślmdezyeh.
które przyniosły kilka doskonałych wy- — Prąd zmienny. Elektrownia
ników, w tern trzy nowe rekordy Polski, miejska opracowała szeroko pomyślany 
Rekordy te nie będą jednak uznane, ze projekt całkowitego przejścia w roku bie 
względu na to, że tor był krótszy od żącym na prąd zmienny,
przepisowego o 5 metrów. W rozegra- W pierwszym rzędzie przejdą na

NOWE REKORDY PŁYWACKIE

TEATR I MUZYKA
— Atrakcyjne przedstawienie poniedziałko­

we w Lutni. —- Teatr muzyczny. Lutnia prag­
nie wprowadzić jak najszerszy zastęp publicz­
ności w orbitę zainteresowań teatru, i 'zaini-

Szrajbman
ŻAKS-u) - -  2 min. 56.4 sek. Pobił on 
również rekord Polski na 100 metrów w

siki,
* . i mieidioistiaifeicizmieigo świiadieicltiwia', -a, -Sieidie-

W1 dniach 9., 10 i  (1.1 lutiego 'Cldroiyiwiać t i-emni -i 'Płaiwicizyikiciwii! iz,a -,,-pnzelkiroicizęnliia"
-oędą (prluig-iptiinguwie imiisltir)zias-bwą WilftL mipiijfeikie.
Sairsąd-zafpiofwladla, że du miisillnzorwislkiich to- Wsplolminiiania ltirój(ka; ipio, (dlługiiidh sbama- biegu na 200 metrów, mając y min. 21.6
« * ^ * p a a « z e n i  -będą jedynie atmsciM- Mm* am feete fcodfcl mia Itanillymuio-wiaraiie sek . . . . . .  «« • « « ,  «  «.P»y uu« k,c .u,,,
cy^ktubaw, Atione umeguliują sworjie miaiez- -awycih stiuldjóiw mia- mfbozyzinliie. Kicmzyetejąc Rekord na 200 metrów jest zakrojony kurs intermediate- (kurs kryzysowy, po 6 zł. 
nóser.  ̂ z uipraejmaścd Węlgrówi, Ikltóriziy ziaprioipono- na europejską skalę. Drugi rekord usta- miesięcznie) prowadzony przez Anglika kance

Onęgdlaij ufkomstlytuiGwial -nię mciwy ,z:a- walili -palrfu Poiaiklom bairdizio diago;dm'e jony został przez AZS w sztafecie 3 razy larja przyjmować będzie dnia 31 stycznia i
rząd- Gkr. 'Zw. Pimg-pjqm|giaw>egp -wi sikłia- -wtajrur.fki ma' i&lwiej; ucizęliniii istpohtioiwiej-, udiatli p0 jqq stylem zmiennym dla p a n ó w . lutego, od godz. 11-ej i od 5 — 7-ej.
dtete: (prezes — A. KAsiiei, v.-pineizeis —  Ża- się do Budiajpesizitu, igjdlziiie pojfutirize irioizpoc.z- Q m s  Llzvskany p-rzez drużynę AZS wy- ~  Anglik udziela lekcyj prywatnych dla 
m iejć, sókrófcamz. — Grodiniłcfci, skarlbuiik — mą prace iw (tamltejisjziej wyższej siziMe kult- n_ci o o, o cpL. . i , cw  młodzieży szkolnej — w godzinach popołudnie
K o ic h ™ * !, t a p u m  sjpiar-iciwy -  GottUtilb, -Duny, fiizyęaniej, "°®l 3r mm’ 3! . 2 sek  b tartow ali. Jastrzę
edonkwwi© zamządiu: .Coiclh, SPoldtelk-oazym, A więc stś mla .olblazyźmlib niuisizą stiudjo- DSKI> czem p iń sk i i B ocnenski.

50 0  tys. zł.

SZKOLNA
— Shelley‘s Institute. —1 Dyrekcja podaje 

do wiadomości, że zapisy na miesiąc luty, nu

Jastrzę 
Pozatem

wych.
Informacyj udziela Kancelaria Instytutu

Kaiczefrigińsiki.

my Sztrall, bilety do teatru ,,Lutnia" oraz in­
ne wartościowe przedmioty. Ponieważ widowi 
sko nosi charakter propagandowy — ceny bi­
letów najniższe.

— Przedstawienie propagandowe w Lutni. 
Dziś w poniedziałek na przedstawieniu propa- 
gandowem w Lutni ukaże się raz jeszcze wiel­
ka rew ja „Yo-yo". We wtorek najbliższy od­
będzie się również przedstawienie propagando 
we. W dniu tym wystawiona zostanie ciesząca 
się wielkiem powodzeniem operetka Kolio - -  
„Lady Chic". Ceny miejsc najniższe tz-  propa­
gandowe.

— „Carewicz" Lehara. —1 Najbliższą pre-

M strym anja lR e
Tygodryk, WołkowysTci} czasopism o <re- 

diajgioiwane prizez kom itet złożony aż z  ośm iu  
osób, miające toisobini© w yóaw cę i  osobno re- 
dsikitOTa odtpofwdiediziąjmęgo, m a  jak  w azy- 
sitlkie pasma diział cigł-oe-zeń. W urumersae 
4-ym  z  dnia, 29 s ty cz n ia  czytam y:

Kupię lub wypożyczę WYDRĘ SAMCA
Wiadomość w administracji Tygodnika.

S kład am  ofertę.. Mam iwydirę sam ca. 80 
■cm. ćŁkugii, ogolą spta-sizczoiny -oikoło 40 cm  
dłnigościi, siier-ść ikirótlka, połyskująca, ciram- 
iroobramiatiua, na -splodz-ie jaśn iejsza . W yso­
k iej kiultuiry dhcha -sym patyczny, pełen ra -  
dtości życia  (m ów ią że p rzysto jn y ), pOEna 
ch ętn ie m łodą iwydrę sam icę -celem w sp ó l­
nego spędzenia czasu. M ałżeństw o nieiwy- 
klucizone,

----------------o O o-------------- -

Rgdjo wileńskie
Poniedziałek, dnia 30 stycznia 1933 r.

11.40—Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas. 
12.10: Muzyka z płyt. 13.20: Kom. meteor.
14.40: Progr. dzienny. 14.45: Słynni soliści (pły 
ty). 15.15: Giełda rolnicza. 15.25: udycja dla 
dzieci: „Baczność chłopcy" — wygi. Jerzy Za­
paśnik. 15.56 Utwory Prokofjewa i Francka 
(płyty). 16.10: „Kolendy polskie" — pogad 
St. Węsławskiego (z płyt). 16.25: Lekcja Tran 
cuskiego. 16.40: „Bilans handlowy i bilans płat 
niczy" — odczyt wygł. W. Jastrzębowski. 17.09 
Koncert kameralny. Komunikaty. D. c. koncer­
tu. 17.55: Program na wtorek. 18.00: Muzyka 
lekka. Wiad. bieżące. D. c. muzyki lekkiej. 
18.4 t,Z zagadnień bałtyckich" — odczyt li­
tewski. 18.55: Rozmaitości. 19.00: Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.10: Rozmaitości. 19.15 
Wil. kom. sportowy. 19.30: ,.Na widnokręgu" 
19.45: Pras. dz. radj. 20,00: Skrzynka techn.
23.15. Opera z płyt ,,Cyrulik Sewilski". 22.55 
Kom. meteor. 23.00: Muzyka taneczna.

WTOREK, 31 STYCZNIA
11.40 Przegląd prasy, komunikat meteoro­

logiczny i czas; 12.10 Muzyka z płyt; 13.20 
Komunikat meteorologiczny; 14.40 Program 
dzienny; 14.45 Muzyka popularna (płyty); — 
15.15 Giełda rolnicza; 15.25 Radjowa gazet­
ka rzemieślnicza; 15.35 „Wśród książek"; — 
15.50 Koncert dla młodzieży (płyty). Objaśnia 
Zofja Ławęska; 16.25 ,,Wychowanie młodzie­
ży polskiej na obczyźnie" — odczyt wygłosi 
S. Macieszewski; 16.40 „Margrabia Wielopol­
ski' — odczyt wygłosi A. Śliwiński; 17.00 — 
Koncert; komunikaty;, dalszy ciąg koncertu; 
17.55 Program na środę; 18.00 Muzyka tanecz 
na (płyty); 18.40 „Litwa a Wileńszczyzna wo 
bec kryzysu gospodarczego" — odczyt litew­
ski; 18.50 „Walka o szkołę polską zagranicą" 
—• odczyt wygłosi Stanisław Dąbrowski; - -
19.00 Codzienny odcinek powieściowy; 19AC 
Rozmaitości; 19.15 ,.Co się dzieje w Wilnie?'
— pogadankę wygłosi prof. M. Limanowski;
19.30 Stanowisko Chopina w historji muzyki"'
— odczyt wygłosi St. Brzeziński; 19.45 Pra­
sowy dziennik radjowy; 20.00 Godzina życzeń 
(płyty); 21.00 Wiadomości sportowe i doda 
tek do prasowego dziennika radjowego; 21.10 
Retransmisje ze stacyj zagranicznych; 22.00 
Słuchowisko wesołe: ,,Medjum" — pióra Teo­
dora Bujnickiego i Wojciecha Dąbrowskiego;
22.30 Jazz na 2 fortepiany (Muzyka czeska);
23.00 Komunikat meteorologiczny; 23.05 Muzy­
ka taneczna.

^ « * « * * * . i ™ L z" cy T p,°i°.s*a,y"h. kankuren- i hf n ^ 2n dmnr ' - ei ś
.zęnttlamici (clirąpi-jsicy, idiznięlkl fem u, że  uaisize cJa c^ osiągn ęli doskon ałe czasy . 

iZahządl 1PIZPN izdlyiśkiwlafifikowal dioży- iceńbmilmie wiłaidlzie .sfpartioiwe -ujwiażały iziai ;s'tio- 
wiohnio TcifDktu ghaiciziy Wla.Tityi (iZiaiwdieincie) za sowlne 'zakuteottjianiciwiać fkiwalllif ilkiację m,i- LWÓW N IE  CHCE LIGI
zarwodiowtsitiwio. Kllńb pląjcii laaiwodn-ilkutm sitinzia Euiriorp.y Sjislklciku iwiwiyiż, miajllepsizęgo t ,W (W  PA T  __ ^  miatawm 70^ ™ -' go. — Dnia'31 stycznia wygłosi prof. USB iMie
„poteycafeami^, fctótoe rnde Ibjy-ły mmmme. jakęgio i^ęgófe raiieMśmiy- i  -jakiego spręjdlko dlzte(n,1>r ^  czysław Gutkowski odczyt na temat „Charak-

m ieć ini-e będiziieimy dlzii.eisiiięoiichloiilsltyi, wresiz-

ska nr. 20 m. 3.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Odczyt prof. Mieczysława Gutkowskie-

 ̂ Zehrtialnie Ikaińctyidlabów inlai kńrisi isędżi-oiw- cite fniaisjzej rietooirdiziistik śiwiiiaitiowęiji w  
sk i, aohgtamuzjoiwiainiy p-nzez Okr. Ziw. Gitetr mziuoe dlyisikiilem. Dlia; ttiyich zaiwiodtaiiikóiw uliie- 
SlKJfftboiwyich, oldlbędiziiie isaię iw, -dtndu- 3 Ifułtęg1© ma; miiejis^ia1 -w Geńthadnfym Infsitiyit'. W ych. 
o 8-anej /w ieai, £&•>.-, ^  n  H  Fiiz.

. 'liwoiski-ego lotorętgiu Ziwtiązkiu Pi iki No ter przedsiębiorstwa państwowego Poczta, Te
Knlę]' uiGhiwałouioi {poprzoc ula, wialiuemi z.e!bi-ra- telegraf i Telefon wśród innych przedsię- 
upiu IW W  wimioisieik (okręjgiu ifcrlalkiOvAski'e'g'0 o biorstw wydzielonych z administracji państwo 
izufesieinaie Liigi. 'Posltiamiawiiioinio uftiworzyć we wej".
Ll,Mow(ife Liigię Olkinęgiową, -składającą -się z 8 Odczyt ten jest dalszym zkolei z cyklu od- 
kduibÓAr. czytów propagandowych, organizowanych

M ttSW JOSm W A -EUROPY -W- H O K E JU  na^TenfatfYwiąz^ne^z'
LODOW YM  -

Telegrafów w Wilnie 
organizacją przedsię­

biorstwa Polska Poczta, Telegraf i Telefon.
Odczyt odbędzie się w sali Śniadeckich U. 

S. B. o godzinie 20. Wstęp bezpłatny za kar 
tami wstępu, które otrzymać można w sekre- 
tarjacie Dyrekcji Poczt (ul. Sadowa 25).

R O Ż N E  
—  K U R S METODYCIZNY RYBÓT RĘ  

CHNY-CH W  W IL N IE . —  W  •dmfaeh od  16 
— 28 sfyioziuiiai ibr, odbył siię (tiultaj kruris me

ZIADANIE NR lii,.
Bitałe: K  b8; H  d(6 02).
Ozairlnie : K f  2; W h!5; 'p.ioimy -ai6, b7 (4). 
Biało zacypiają b \wyigiiTyiwiaiją .
Powyżsiza syftTująeijfti. izadla.inliioiwa 

(■myiu snę. -w jodlniej 12 pairtyj t.u-rinliiejai o m.i- 
sfcraoŝ fwto Widna w r. 1931.

ROZW IĄZANIE ZADANIA -NR 10
M. W róbel (Wainstzaw.ai) LT^ âOia -Scacchi- żb-yt wdielfką ceihę.

c:5 ; S -c3! 25. g  >c6 K  h 8 i wiojbetei giroźby 
-miaba, waamniei iwygii^ywają jdikoś iza piomia 

25. ;g2— gi3; S  f 6—^4. 26. S  d 2 X e 4 ;  
S ę«5X-&4. 27. K  g l-4 h 2 ;  f5—T4.

Cizaim-e óhcą obsiadlz'iić pirz-ekątną. *hl 
hetmamieim i g;ońcem.

e3 X f4 ; S e4— c5. 29. H b6 X ćL6 ; H g6
e4.

Gzairine osiągnlęŁy isiwój- cel j-edńaik

Do' tiuirinieijiu hlolkęijcjwieigo -o- mislir-zostiwo 
Eu.ii ioipy, mąjąoeigoi s ię  cdlbyć av -diniiiach 18 

26 w  P)riadiz.e, izlgłioisdły siię idJdfcycihcizas ;na- 
sitę-pijące paósfbwia,: Niieimcy, Firainleja,, Ita - 
Ijja-, Li.itwą, Auistirja, 'Piofllslka, Rmm^j-a, Sizwe 
■Ojla, Siziwiaijicairja, Oz-eoboisllioiwiacja- ii W !ęgry.

Aągiljla, 'U/dizlał siwiój! w  miisltlrizoisitiwż-e od- 
' v icxiiala.

'* rtiódiycizniy r-olbót- irę-clzonych dlia (profeso-rów tow ŝki". Widowisko zakupione zostało przez
sizlkói śnedmiich. Nia. ikluirs -tenl, urządzony s-ta garnizon wojskowy.

LATYNęI* D Y ^ T ^ ^ t ^ o d r f  » n l  W. R . (i O. P. ;W by!io ze
GORĄCZKĘ POŁOGOWĄ IUZEM iimipda tw'siziysitikdciłi taabotnjóiw 49 uczestimktW,
OWA RAZY MNIEJ OSÓB, Niż NA JEDNA P,rtzy SlP,c-'3!olbuości -uoz,estuioy iruilAi m.oż- 

YhKt?  GRUŻLsCĘ? CHROŃ SWE DZIEC8 mość, nć.elktóirizy pmlaiz, ipieiiwiszy, goiś-eić iw

wsza operetka Lehara „Carewicz". Wartości© 
wy ten utwór muzyczny wystawiony zostanie 
na jubileusz 30-letniej pracy teatralnej zasłuż© 
nego kapelmistrza Mieczysława Kochanowskie 
go. Premjera odbędzie się we wtorek 7-go lu­
tego. Bilety już nabywać można w kasie Lut­
ni.

— Teatr Wielki na Pohulance. „Tani po­
niedziałek". —' Dziś 30 I. ostatni raz w sezo­
nie reportaż historyczny A. Tołstoja ,,Car 
Iwan Groźny", w którym dzieje schyłku 'ży­
cia najsroższego satrapy wschodniego od po­
czątku do końca budzą żywe zainteresowanie 
widowni. Na czele całego zespołu dramatyczne 
go wystąpi w roli tytułowej dyr. Franciszek 
Rychlowski. Ceny miejsc od 20 gr.

— Premjera „Księcia Józefa Poniatowskie­
go". W środę dn. l.II, jako w dzień imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie się pre­
mjera sztuki D-ra Józefa Pollaka „Książe Józef 
Poniatowski", osnutej na tle wypadków histo 
rycznych.

— „Książę Jóżef Poniatowski". — Jutro 
we wtorek 31.1 widowisko historyczne sztu­
ki D-ra Józefa Pollaka „Książę Józef Ponia-

a l S a o S!

Wszystkie bilety sprzedane.
W środę dnia 1 -II odbędzie się uroczysta pre 

mjera „Księcia Józefa Poniatowskiego", jako w 
dzień imienin Prezydenta Rzeczypospolitej.

S A N A T O R f i 1 POPIERAJ BUDOWĘ gWoddiie Wótńifdia ii' (ptodiziiiwdiać piętono- i  jego  
KUPUI w i. pdiA^^OZIECI GRUŹLICZYCH? e^oibLiwioiśc:;. (Picfoyłt -tm -pnz!viuiós-l: aiiczfesitui- 

• J r,ALE™  PRZECIVVGRUżUCZE! kom to r s u  iM yiltoo dufe karayści raw od o .

1 .
1 .
1 .
1 .
1 .

grana

Liicta., 1980 -r. 30. G eZ— -o4 —  K -g-8—h 8 . 31. W  -dl—
K  e5— f 6 ; 2. H  b6 X d6 sY; W  !b'8— c8 ; ig b)2Xic5; H e4— f5. 33.

K e5 —  e6 ; 2. (S -e3 —  d;5 'G -e 5 X g 7 + !! .
g  f5  —  ei4; 2 . G d'2 —  o3 Ef-eikitown-e z-aiklońcizmie paritjii:. 

s  !dl6 —  e4; 2. S Ib4 X d8 'Gziajiiae siię ipolcUdtaily i;\to!beic- inl:'e(uniikmii'ou-e
f7  —  f 6 ; 2 . S -e3 —  c4 &o m-eta w  'kiriku potsluinlięcliJaicih.

IFARTJ1A. NB 11 UwB«J M- K,fenmana-
itiuinnieju kóiriesipioiudie ucy jnym

„Św.faita siztaiohioiwieg'©" rw 1'93:1 ,r. 
bnfdy.-jislkła (obrona Niimciolwiozai.
Białe: M. Kuumin .-(iWULnio.): 1  dl2—<ł4 

2. o2— ę 4 ; 3. S  21—ia3; 4. H  dU-T>3.
Czarne: J. Herimiamoiw-śkl (Toruń) •

S )̂ 8— f 6 ; e7— ©6 ; g  f8— b4

Miodlniy iw siwio-iim icziaaie ir.uicth —  H d l—  
bS. był ispecjąiiriie ozęsltio lużyiwlamiy; ;w, ituirlnie

W IL EŃ SK IE TOWjARZYSTWO 
SZACHOW E

2 2  isityciziniia ib.(r. odhyjio- is,ię -dfotnoiczue Zvvy 
eziajn-e W atoe Zlgirbmadzentię -tótomlków Wii-L 
T-wia iSzaich.

Po .zTożend.-u- (sipraiwioiadknifia iSKteizegółocA te­
go pnziez ipirazeisa luisitiępiująciegiO! izJairlządiu iimż. 
W ł. Jaceiwiiiaza iz. dlziiałatoości T-wia za. irioik 
uhięgjy, w ohie iZigi^omadzęmlię mą winlioisek

}u w Kartsibadzie w ‘l9 2 9 7  ÓbMnlie Ęfflia «wi-zyjn«j mM-elldilo UB-tę,pującem,u
8 L  iziairiząidciwa -abisioiliultioiriiuim otnaz: wyiriatzifo spe  

ejailinie poidizlęikloiwaindje m -ciaiiok,szltiałt' dlziałal 
noś-ci zsinządiu.

N a  :riolk 1.933 zfoistialł .wyteainy -ziarząd w  
istołąidiziije) pólpraeidiniim, itij:. piręzes —  -imż. Wł. 
Jiaicięwiilcz wice-pirteiam1—N. Jiude-lewioz, se-

caĘJŚtótej H d l —io2.
4... c7— ĉg ; 5 . d -4X c5; S  W —.e6.6. S  g’l  

f3 ; iS f6— r4. 7. g  c l—<312; S  « 4 X c5  tep- 
sze m  S  «4xd i2 . 8 H  ib3— cS; f 7—-f5  9 . 

f , ,b4 Xic3. 10. G mx:d3; O -^o. 11. 
b4; C « S ~ g 4 . 1 2 . g  c3— b 2 ; a.7— a5 . 

13. b4— o o ; S  e6— ê7. 14. e2— e 3 ; b-7 —  b6 . 
15. g  f i— g c8— 67. 16. 0— 0; w  aS—cS. 
17. W  f l — d l ; H dS—c8. 18. W  a l— c l : 
S e7—d5; 10. LI ,c(2— ,di3; S  d!5— f6 .

Dotąd gra. idteimtyicjgpja; 
słd: — H

H d 4 : s  f 6 ; 21. iH h4!

Parcelacja maj.

o d w a r ó w
ikr-etairiz —  A. Sfamdiei^Lciz.

Pó uichiwailieiniiiu pfmliiimiiniarizia i załattiwiie- 
niu kiiiUka- drobnych spinaw, wa.'Knie żgrom a- 
dlzeiniie, na winfioisiek: uislbępfUjjącfęgoi iziairządu, 

^ra. naieinrtń, . ^  ■ r>  ̂ , WtuLw-ialił-oi pirizysttąplć do OgólInio^poiLsikięgo
Szakzlhoiwiegui, gpnpnBHi srealiranm

30. H d3 d4; W  c8 — 6 8 . 21. b2 —  h3.
^rywaia HXb6? 22 s  lC‘8! i hdiałe wy- y ńgTUirę.

9*> »' ’ ^  2,2• lS f3—d(2;
' ł 23. H  d.4 X 6 6 ; H -e8-^ g 6 ! 24. -c4—

spriaiwy pPzysltąpiięnlia do- 'Ziwiiątzku p<o- 
wiXhz;oao zanząd'owii Tnwu-.

28—29 sliyczmila ;bir. w !l'ck;ailar T-wa SEa 
ehowęg-o (Mkki-ewiiicizia1 11),, l0) ,gOdlz. 19-ej 
zairiząa T-wia o r̂gamiiziuję diwia tófimiiieje ęM:- 
mi.inacyjftie dfla g-r-a-oziy klasy A i  B, w któ- 
■ryidh może /wiziąć udizliai foażdiy izjgłalsZa.jąoy 
(Się. Goiściie- miiłfe wiidlziiąma'.

I

§ ,etniskowo - ogrodniczo - budowlane 
'  nad Jeziorem, rozmaite] wielkości.

Kcmudikacja pociągami i autobusem co godzinę 
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową, 

reszta ratami miesięcznemu

Cena od 600 złotych za działką.
INFORMACIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 4, m. 2,

'w  maj. Landwardw: Zarząd Dóbr.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO —  R ajsk i pltlak.
PAN — Air,sen e Łupin
LUX -  10-ci/u z Pafwdiaikia
HELIOS — Dtziel-ni wojacy
ADRIA — Romamis poruczaiiłka

HOLLYWOOD — Pod kuratelę.
ŚWIATOWID - Przedziwne kłamstwo 

.Niny Piętro,wsny.
WYPADKI I KRADZIEŻE

— Między swoimi. —! U znanej dobrze po­
licji żony groźnego przestępcy Chmajki Kaga 
na (Żydowska 16) dokonano onegdaj wieczo­
rem kradzieży garderoby wartości kilkuset zło­
tych.

Kradzieży dokonano najprawdopodobniej z 
zemsty na tle porachunków osobistych.

— NIEBEZPIECZNA ŁAŹNIA. — W zwią 
zku z wypadkiem porażenia prądem elektrycz- 
nym, jakiemu uległy w łaźni t. zw. Moskiew­
skiej (ul. Zawalna) dwie kobiety, władze poli 
cyjne zarządziły zamknięcie części lokalu, — 
gdzie instalacje będą zmienione.

Pożar. — W posesji przy ul. Bakszta 8 
należącej do Samuela Churgina powstał pożar, 
który został szybko zlikwidowany, tak, że nie 
wyrządził większych strat.

— Skradzione części samochodowe. Z 
garażu przy ul. W. Pohulanka 44 skradziono 
na szkodę por. Kątkowskiego różne części sa­
mochodowe.

— PRZYCZYNY POŻARU PRZY ULICY 
STRASZUNA. — 1 Władze ‘śledcze badając 
przyczyny onegdajszego pożaru przy ul. Stra- 
szuna 13 powzięły narazie podejrzenie, że 
mógł on powstać, z podpalenia. W związku z 
tern aresztowany był nawet dozorca tego do­
mu.

Obecnie wobec wyjaśnienia, że ogień zo­
stał zaprószony przez nieostrożność wymienio­
nego dozorcę zwolniono z aresztu.

BEZ RADJA W DOMU 
TO STRASZNA NUDA 
—  MÓWI MARYSIA, 

KASIA, GERTRUDA...
Każda psni dema sprawi sobie i do­
mownikom wiele radości, zakładając 

idealny komplet

Detefon z Amglifonem
Do nabyci* w sklepie firmy

BL0CK-BRUN
W ilno, ul. M kkifiw kia  31.

RĘCENAJWIĘCEJ 
ZANIEDBANE 
i ZNISZCZONE 

ndellkatnia natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łnszerenio i odziębienia

KREM PRAŁATÓW

P E R F E C T I O N
Do nabycia w pierwszorzędnych per- 

fnmerjach składach aptecznych!*

WĘGIEL Kone. .Progress* 

KOKS wszystkich keksowfeft

BRYKIETY h m.
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach loco piwnicy dostarcza 
PRZEDST. HANDL, PRZEMYSŁ,

© K U Ł Ł *  Wilno
Biuro: Jagiellońska 3 tel. 811 
Skłdy: bocznica własna, Kijowska 8 , tel. 999

Ż Ą D A I C I E
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
środka od odcisków

Prow. A. P A K A

J    i i i - ' ,

.■ POPIERAJCIE L.0.P.PJ

Dr. Krzemlaflski
Choroby wewnętrzne spec. ło łą d k a  
I Jelit przyjmuje od 12 — 2 i 4 — 6 

 K w iatow a 7, te l. 14 25,



 Ł w * v  --------~ ------------------ 1̂. _ _
Tfv umiał -opętać diwór cartsŁi, i jako  film

Baczność1■ scow ych  w ileń sk ich

Sprawdźcie żądajcie k o szto ­
ry só w  a bezw ątp ien i*  przekorni ie  s ię , iż

og łoszen ia  do SŁOWA oraz do 
w szystk ich  pism  TANIO i bardZO
w y g o d n i e  Jest załatwić
za pośrednictw em

S. GRABOWSKIEGO
6arbarska 1t 

tel. 82.
ŁAAA

02w!ą«towiS{
Kina „ A P O L L O "

35̂ nwŚTiik SS.

F Im o którym  m ów i cały  św ia il

Światła wielkiego 
masta

w roli głów nej fen om en aln y  artysta
Charie Chaplin

Niech nikt nie ominie sposobności 
ujrzenia tego arc^filmu.

 W stęp osg 49 gr.

b & r* Ę k k k M

oSsauuDy je s t  n a  .tle aiuitmtyeziiiydh pam iętn i­
kowi ks. Jiuiasaigpowa, .^labójey Raeptitiiiiia.

W  rioLi Rasip>u/Łina ujieśmijertelJiiiy Conrad  
Veidt.

—  S Ł U SZ N E  ŻALE. M ieszkańcy uiltcy 
Eailiuicińslkilej wfyraizili ipnoiśibę, aiby 'za ipo-

—  W YCIECZKI N A R C IA R SK IE. —  W  średnliidbwean tnaszego pliisma a wrócić u w a - _  o Z IE Ń  O BRAD D Y R E K -
dtnliiu .'Wczorajszym w yru szy ły  z  Grodna 2 gę 'zarządowi elektrowni. ,nJa brak 'Oid dłuż- rpQfp>(ŷ r g^PIT A L I. — W  diniilu wcizoiraj- 
zetsspoiy kursów  niairoiiartskieh, do Toderko szęgo  .ezasu św iatła  u a  tej ulticy. azym  .zakońcizyily s ię  toibrady dyrektorów'
wiec ikoileją. W  Toderlkeiwoadh pociąg  za- Jeżeli p rzyjąć pod  WMaigę, że .na tej u- jpowialoiwiytch województwa, noiwo-
tazymyrwał .się sp ecjato le d la  wiyigody mar- iio y  dhodnikii (są w  n iek tórych  m iejscach  g^óidzkiogO. Zjaizd1 dositairczył w ie le  eeninego 
Ciarzy. iwiprost isikamdlaJiiczne (Nir. 5 ), to  ̂ żądanie m.atejrj;ału z  dziedziny BizpdtaJliniilCtiwia- ina ób-

N a  m iejscu  urządzone bylło tsohi-onisko, m ieszkańców  o  (niapraiwę św ia tła  jest Óair- &zairze w ojew . now ogródzkiego. Pcdiamy je  
gd zie otrzymano, p o żyw ien ie  i  gorącą her dzo aktualne ii n a  Uleży go natychm iast: n a- m j e(q!n,yim‘'z  diajibiiiżsizyCli num erów1 niaszeigo 
bafcę. praw ić. pisma..

D rugą w ycieczkę zonganizrawiaŁl K . S. P rzy  te j Ókaizji zw racam y rów nież uwa —  ORGANIZACJA BYŁYCH  OOHOT- 
81 pp. do. Gór Eredowyidh, gd zie  zabrała pię .gę narządowi eldktrowni, że i nil. Przeclm - NIKÓW. —  Z inicjatyw y p. J ózefa  H erm a- 
nówmiłeż .Sekcja -Nairciaińska O ficerów S zta - d nia  cniie je s t  oś.yietloaia, gd yż n ie  m ożem y Tlia (P K U  N-oiwegródek) poiwisitał w  Noi wio- 
Łfu R odziny Wojslk.owej i 'inni narciarze. uw ażać za ośwńetilenie jedną ibardzo m ałą gródku kom itet 'orgamaizacyjny Ib. 'ochotni-

—  Z T E A T R U  M IEJSKIEGO. —  W  żarówkę, która .„oświetla" obecnie całą u- ^6,^ \V. P., k tóry  epraioowiuje .statut d la  
próbadh podi reżyserjią dyr. K. O p aliń sk ie- lioę. (zainteresowanej organ izacji, orlaz .zwrócił
g o  ostania  n ow ość W arszawy, .„Kobieta i __ CHOINKA D BA  DZIATW Y SZKÓŁ s ię  z apelem  dlo. b. ochotników  W'. P . o w pi
Szm aragd1".  ̂ N E J. Staraniem  K om itetu  RodzicieLskiego .syiwninie .się n a  liisltę iza)lożycieli projekto-

K O M U NIK A T K IN O W Y . Wikrot p rZy żeńskiej ,szkołę pen  isizecihnej N r 6 walnego zw iązku, 
ee w  k in ie A pollo, Dom inikańska, 26, „Ra- im j a ł o w e j  Jad w ig i, urządzona, 1 —  „C 7TERY  .SIOSTRY" z W OROŃ-
spdtfen", jako niefcoroniowamy car R osji. dżiś, dniia 29 ibm. o godz. 14-tej w Domu CZY.—  i. radiem  miejscoj-Mego k ierow n i- 

D ram at te n  lllustlruje ży c ie  i  e r g  je  ero- żdkui&rza, choińka dla, d z ia tw y  s-zkólnej. k a  szk o ły  pow szechnej w  Horbatowfioztach
IJyteime bru ta ln ego  ch łopa syb ery jsk iego  k tó  __ W'SI WCIĄŻ SIĘ B IJĄ . -  - B i-  P- S ta n isła w a  Kowialiezjyfka), .odbyło, s ię  w

jaitiyki w e  w siach  przyjm ują .coratz groźn iej anu W oroneży przedstaw ien ie 'amatoirskie, 
sze form y. IMłodzież b ije  isię o. dziew czyny, ń a  Mórem. odegrano, isZtukę scenicizną p t . . 
starsi biją s ię  o  łąk i, h i ją  s ię  n a  ślubach i  », C ztery siostiry ‘. Sztukę odegrano bardzo  
n a pogrzebach jednem  słow em  przy k aż- ładnie. _ . _ 0,^_,TT_
d ej dkazji t  sposobności. K ie  'liczą s ię  przy ZEM ŚCIŁ S IĘ  I  O D EBR AŁ SO I
tern z  m ożliw ym i fccraisekwencjaaiLi b ija tyk  2Y C IE. W  dniu 27 hm. ispłonęła stodoła  
i  bardzo często  ipoizoista.je n a  poiliu b itw y  orasz chlewy iz in w en tarzem  n a  .szkodę Hisiz- 
tirup, albo iktoś, k tórem u izadano ciężk ie  u -  ^ o M ikołaja, miesizk. kolon],i M iezna-S lo-  
,szkodzenie ci,ała, bodń powi niieświieslkiega Okazailo się, ze

N ic  iwiięc idlzitwnego,, że w okanda p o s ie -  Po^ ir p ow sta ł wtekutek podjpaileniia, przez 
Izeń Sądu Okręgdwegło praw ie izawtszie oh- szw agra  potsizkodewiainegoi M ikólaja Siemna 
filtuje w  spraw y o ,zadanie .ciężkiego u szk o- nowiczai, k tóry tu ż .przy m ieszkan iu  iszwa- 
dzeinia d iała gra, po, podpaleniu, .odebrał sob ie życ ie . —

W sizystkie t e  sp ra w y  m ają  jeden; i  'ten zf!rrLSÎ la 11113 :̂ e jńklchś u ieporozu-
sam  przelbieg. Z azw yczaj narzędziem, b ój- m êt3 rodzinnych, 
k i a  n aw et zbrodnlii je s t  .polanio, k ij lub ło ­
pata. P ią tk ow e posiedzenie Sądu O kręgo­
w eg o  b y ło  właiśniiie (zajęta tem i .sprlawami.

:Brzed sęd zią  p. M erle sitanął miesizika- 
nilec ws.i Jeziorki, 'gmifny Porzecze, A nton i 
Ofcsciln, M ary iwi diniu 6 sierp n ia  1932 r. po­
lan em  uderzył m ieszkańca tejże  w s i A lek­
san dra  Sienkileiwiciza,, zadając miu c iężk ie —  PO SIE D Z E N IE  R A D Y  M IEJSK IEJ,
u szkodzen ie ciała,. —  w  (dniu 28 styczn ia , o  godzin ie 20-ej. od!

P o  zbadaniu świadkowi i  w ysłu ch aniu  ^yj0, ,s;ję pofgiiedzoniie R ady Miejskiej., 
przem ówień stron  (Sąd sfcaizal O kscina na Jdklkolllwiek :zawiieralo 'ono 11 punktów
8 m ies. iwiięzienia I  ma m ocy  lamnesltji porządku dziienniegOł, toi jiediniak iziakończyło 
'zm niejszył karę o  połoiwę. s ię  rw ciągu 1 i  pół .godizilny (szybkość mie-

Spraw ą tiaik .częsrtyCh bójek w e w siach  m eldowana,), radni żartują, że  d la teg o  tak  
p ow inn y s ię  zająć czynniki minr.oda jne.Trze prędko, kończą izebiranie, adlbowiiem ibur- 
ba jiafcoś w yszukać środki,, kTóreby p odn io- m istrz  n ie  izarządzdlł prtzytsizykować herb at-  
s ły  poziom  kulturallny n aszej w si. Trzeba m .
czem ś odiwlec naisizyeh chłopów  ,od sam osą- N a  wstępie; (burimiiiśllrz .odczytując iporzą- 
dlów i  za jąć ich  .umysły pracą .kulturalną, dek 'dzienny, zdejm uje tz tegoż p,orządku 

—  POŻAR I ŚNIEG. —  :W  :selbotę izrana punkt 3 „Uchwaleniie .stiaitlutu (dla pracow ni 
w ybuchł pożar w  domu p. -Chiazana .przy kó-vf m iejsk ich", gd yż  istatlult ten! n ie  został 
ul.. P iaskow ej. P ożar p ow sta ł w  miesizka- p rzyjęty  prze K om isję iraguliamimiowio-praiw 
nliiu kaipitaJhostwa Ejism ontów 'dlżięki t.emu, ną.
że p iec w  łazien ce p ostaw iono1 ,óbok drew - NaStlępnie .radny Głąblifc utzupełniai p o-
nianlej przegródki, która, .się zap aliła . Z a- rządek dzienny, w staw ia jąc  n a g ły  w niosek , 
w ezw ana stra ż  pożarna n ie  m og ła  jednaK w  sp raw ę p rzy jśc ia  z  pom ocą bezrobotnym , 
dostać Się do m iejsca pożaru gdyż dzięki poczem  porządek izośtajie przyjęty, 
m asom  śn ieg u  sam ochody rlie m og ły  d oje- P rotoku ł iz ipioipirizednlego poisliedzenda
Chać ido dom u Ohazania, i  s trażacy  1 w iadra- przyjęto, .a resz tę  poszło- też  bardzo szybko,, 
m i n osili wodę, .aby u g a sić  pożar. (trochę pomówiono, przy  p un kcie 2 resitiryk-

Jak s ię  dowoiaujemy w ładze techn iczne c je budżetow e W1 budżecie irua- rok 32— 33, a 
m agistra tu  p rzystąp iły  do, (zrewidowania /tio d laczego  n ie  otrzym ali, radni w ykazanych  
całego mioiN wybuidowianęgo dom u p 1. C ha- ^um, protiokulu Kom., budżetow ej1, gd yż to  
;zena, eelem  ustalen ia , czy  wsizystkie m iesz- było  konieczne, niacMeti dlaitego-, że, n ie  wsizy 
kania  ■'Zbudowano w  ten  sposób, aby n ie  -scy ,rozum ieją w yraz r e s try k cje" , m oże  
były  n iebezpieczeństw em  d la  ich  m ieszk ań - m ia ł i  rację ten  radlmy ho dlaczego, n ie  b y -

ło  u żyć w. .tym iwypadfcu w yrazu póliśkdego 
i (który byliby dla, w szy stk ich  zrozum iały  
.yogrianiiazeniie",, w reszcie jednak .zmniej­
szono budżet .o 132.800 zł.

Dalsize pun kty  porziądku dziennego :zre- 
ferow al ip. burm istrz, a  miamiowlicie spra­
w ę pomiaróU'! miastia., p o legającą  n a  zerwa­
n iu  poprzedniej u m ow y iz łnż. Jerom© i- za 
.Waircia .z nlim u m ow y łikwiidaeyjnej, p rzy-  
-czem p. Jercm e .za pobrane za liczk i będzie  
(kierowa!! n ad al rob otam i d o ,czasu żlikwildo- 
:wlania ‘tych  .zaliczek.

S p raw ę ryrlku 3 M aja Magiis/tirOlt. sfciero 
.wał .do Sądu Apelacyjnego,.

Oba spraw ozdania p rzyjęto  d o  wiodio- 
m ości.

Naistępny punikt spjrzedaży krwi. z  rzeźni- 
m iejskiej- (zreferował p. W ice-burm istrz W in  
nifcowi, um ow ę o sprzedaży fcrWii p e 10 zł. 
iza (beczkę zaitjwierdzono.

N a stęp n ie  3 punkty porządku przyjęto  
b ez dyśkusjii do, wiadomości', poczem  p rzy-  
istąpiono do rozpatrzen ia  w niosku1 radnego  
Głąomka iv>\ ,sprawie poimoey bezrobotnym . 
R ad n y  Głąbiiik w  krótk iem  uzasadnieniu  pro  
:si u  ucihwialieuie dodatkow o1 w) budżecie n a  
1932— 33 jeszcze 3000 zł. n a  pom oc bezro­
botnym , M ag istra t proponuje 2000 izł. 
W nliosek rad n ego  Głąbikai uzyislkujd w ięk  
szość, w obec czego uchw,aillon|o n a  .pomoc 
bezrlobotnym 3000 izł.,, przyazem  frak cja  .sa-

Dźwiękowe-kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA
Ostrobr&msfea 5.

B U t f  i U B  “ *
nazwany słusznie perłą polskiej produkcji filmowej.

P r o g o m  sce&ic*<.y obejmuje tańce góralskie (balet R. RADWANA).
Pieśni Sabałowe i okoliciti łśoow e djn.Ęvwi, w som ^zycji i wykonania prof. LUDWIGA i HE$DRYCHÓWINiV

Dfwfękn-y*
Kin»

H E L I O S

Tylko jeszcze dziś „PAT ( P&T&CHON " jato „DliELNI WO*ACY“
J u i futra Inaugurssyjrta prem iera! Na sconf*: G ścinne występy znanych artystów teatrów .Morskie Gkoa

i „Qaf pre Q io “ l f ^ | l i t w e d e t t a  rew i sto łeczk i,

Aleksander S U C H C I C K I  Stanisław B E L S K !
niezrównany wykonawca piosenek charakterystycznych. — Ś p iew -H u m o r aktua ja etc, ^Na ekranie; Sohawtó*. 
M arleny Dietrich nowa gwiazda Tati Iłach € 7  A  T  A  I I  Y A Y n Ó f l Ć r i  F,lui ten oslt& 
B ankheadi Garry Cooper w przeboju ś wat  J  fc A  1 M U  &  M  A  I I  I I  O  J  L  1 aał największy 

sukces na ekranach Amerwki i Europy. — Ceny przystęone. — Seausy o godz. 4, 6, 8 i 10.20

DŹWIĘKOWE KINO

„CASIN0“
Wielka 47, tel. 15 41

D?iś największy film sezonu p t Ceny na w szy s tk ie  se a n se  zn aczni#  zm io n e .
1  f l H g f r M B i  | \MK g-pjaln. go reżyserów K. 
■  H T H P  ’ Ą 4L H w  VlDORA z udziałem d a m e -

W*U , id * u „ el hliiK iii lii
Przepiękne oryginalne pieśni miłosne na hawajskich gitarach. Wszystkie zdjęcia zroDione na wyspach hawajskiej— Nad 
program urozmaicone dodatki dźwiękowe. Pocz seansówvog. 4 6 ,8  i 10,20, w dnie świąt, o g 2. Dla młodzieży dozwolone

Dżwifitowe kiao

„ P A N “
Wielka 42, tel. 528

DziS! W«elka s«n s*c |a  Cha Wilna! Najwspanialszy podwójny progtam 
1) Po raz pierwszy dwa] słynni bracia, ulubieńcy publiczności

J0HM i LI0NEL BARRYMORE J„ARSENE ŁUPIN**
(DŻENTELMEN - WŁAMYWACZ). 2) Z pjwodu ogromnego powodzenia został utrzymany jeszcze 2 dni jako nadpro­
gram największy film Rene Claira ,Ni**cti żyje wolność" Miłośnicy kina. Skorzystajcie z ok»zjl.— Początek o godz, 2-ej

Dźwiąkowf! kia®
HOLLYWOOD
Mickiewici«222 

tel. 15-28,

Dziś! Perła humoru i wesołości z ndz. znanego wszystkim z filmów ,,C. K Feldm arszałek* i „On i Jega s ic s tn "

Vlasta Łurjan f. Pod kuratela
Nad program: Atrakłje dźwiękowe. — Pocz. o g 4, 6, 8 i 10 20, w dnie świąt o g. ?

m m  ^  ń  u  t  E1'  
 18._____________

P o tężn y  drtm at z ź y c it  Carskiej Rosji

Wichr
W roi. g ł. J o h n  B a r r y m o r e , C arałlla  

M n  i L W  ł ih a  m 
Sal* dolrze ogrzana

49 gr.

ejialliiStycZnla w strzym ała  siię ud g łosow an ia , 
fwiobec czego  ,p. burm istrz zw racając s ię  do  
ław y  socja listyczn ej m ów i: „Jalkito wy nie  
głosuj.ecie aiz bezrobiotnymi" ii 'Otrzymuje od  
powiedź, że  rad n i 'socjaliści ustosunkow ują  
siię od ta k ie j p om ocy jak obecmoiie negatyw, 
ue, w obec czego ibturmisitrz .ząpow-iada, że  
nai pTtzysizły irdk izaprosi p.p. socja listów , ;a- 
b y  roizkaizalu jdk na,leży1 itlo .zrobić.

N astępnie znóy  wesizfla na, w arszta t 
sprawia, 'licizniilków d po gorących debaitaich 
ma winiasek radnego- Glafbilka 'zwóliniiono od 
prizyrniusu izakialdąnilai licznilkia jledniopolko- 
jlowego miiesizkianiia (pokój .z kuchjndią).

Z aleconą przez W ydział (Pow iatow y  
sp raw ę obniżen ia  poborów .zarządu m iasta  
,przekazano K om isji bludżetiowiej.

Po 'załatwieniu jeszicizie killklu drobnych  
^pirow posiedizenle -zamknięto.

—  ZABÓJSTW O. —  W  nocy z  27 na  
28 bm. w e w s i Podosow ce gm. D obrcm yśl 
został .zabity iz broni palnej przez okno Jam 
-Lerzyik.

Nia miejisce. w yjech a ł k ierow nik  ,wyd)z. 
śledczego osp-. Busźkiaw iciz.

J es t  to  już 'dlruigie żabójistlwo (po M iz- 
gierze) w  miiesiącu styczn iu  w  .gminie D o-  
bromyśl.

U czestn iczk i (kursu wannie p osiadać w łas P R Z E T A R G
iny .sprzęt, narciarsk i. Dlia Pań, k tóre n ie  po Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
slialdają W łasnych n art —  k ierow nik  kursu Wilnie ogłasza na dzień 14 lutego 1933 r. prze 
będzie m ógł w ypożyczyć sp rzęt narciarsk i targ na roboty budowlane konserwacyjne i 
W ilośc i 5 par. drobne nowe. Bliższe szczegóły w Monitorze

K u rs prowladlaonty je st  bezpłatnie. Polskim Nr. 14 z dnia 18 stycznia 1933 r.
K ierow nik kursu  taositoł jwyzmajozony lilllllłllllłillilllllllillllllilllllillllll̂

'W > < DJ j A  F A N Ó W . p rzf  “ fcf cNv,E
R ozpoczęcte Ikranse a dtaiam 29 sfHycania do Sądu okręgowego w Wilnie n in iejsze i^ o g il!  
dnlia 12 łutego- ;br.  ̂ _ sza, iż w dniu 11 lutego 1933 roku o godzi-

Ozas itirWaniia. lkui*telu eid d n ia  29 Stycznia nie 11-ej w tymże Sądzie będzie rozpatrywa 
dodni-a 1,2 lu tego  br. na sprawa Ancuty Eugenjusza o odroczenie

Z ajęcia odbywiać s ię  będą w  każdą «o- wypłat. (Nr. Z. — 2611-32).
b etę  i  niedizielę .od godlz. 15— 17. Wszyscy wierzyciele wspomnianego Ancu*v

MBejsce d U M i m  wiB U m  t e h t a d d e -  Eugenjusza mogą przybyć na rozpraw* celem 
7Q udzielenia Sądowi wyjasmen.

Przewodniczący Wydziału 
(— ) podpis nieczytelny.

s M S /k a

-cow.

Kino
DŹWIĘKOWE

t M w m m w m ”

OXODNOsBrysi4xkfl 2.

© a a is. — a i. Dziś wstąp od 49 gr.
Dla w szystk ich , którzy b y li w okopach strzeleckich!!!

Din m atek, żon , sióstr  i dzieci, które um ierały codzień  z oba­
w y  o życie  sw ych  najdroższych!!!

Dla pok o len ia , które m oże jeszcze  przeżyć krwawą wojnę!!!

„ A S I I I I "
W roi. gł, W arner B*xter, Leila Hyams i A l. Kirkland.

FIRMA RADJOWA „ U N N I K "
Srodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186 

Kanta czekowi P, K. 0 . 12.197.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ
8-iannpow y o d b io rn ik  ra d jo w y , z lampami 

głośnikiem akismalatorem, baterją anodową 
i aprzęltm  sntęnowym

Przy zamawiania naśBty w pladd na PJLO. N.
82,117 z i  20. Pozostałość za zaSczmUem.

— NOWE KÓŁKO MŁODZIEŻ ’ KRA­
JOZNAWCZEJ W SŁONIMIE. — Dowia­
duj ©my isię, że iw tych dniach zo.siiało zorga 
ni'z3Qwiane Kólik-o Mllcdzieży KirajiazimcYfciz.ej 
przy Pańsltwioiwtem Seminarium Nauczyc. 
Męsk. fW Słon/itmiiie.

Noiw-ej te  j pLncóiwtce kraj uzna,wezsj ży­
czymy poiwiOidizienia w rozwoju i w pracy. 
N IEśw tież

 ZEBRANIE RREZYDJUM SŁONIM­
SKIEGO ODDZIAŁU [P. T. K., OPIEKU­
NÓW I DELEGATÓW KÓŁ MŁODZIEŻY 
KRAJOZN. — W dniu 30 bm., .o, godz. 17 
w lokalu isitlaUDsitiwa, pokój] nr. 6 , odbędzie 
się zeibrainiiie (prczyldjlum Słonimskiego od 
dzlialłu P.T.K., Oipiiekunów i Delegatów Kół 
Młodziiieży Krajioizu. o następującym po-rząd 
ku dzientni.

1) sprawozdanie z  diałałnoścu Kół Mło- 
dizaieży,

2) wnfiośki ii. Eamierzenia na przyszłość
3) sprawa- .wielkich, rocz-nh Słonimskich 

i udłżiał iw mich Kół Mł-odziieżjy Krajoan-.
4) sipirawa, sziakówi ituryśtyczn ych i
5) wolne wnioisfci.
— KURS NARCIARSKI DLA PAŃ. — 

Klub sportowy i  Komenda Obiwodiu PW . 79 
ip. orgainliizuje kuirlsia narciarskie dochodzące 
dla Pań i Panówi.

Rozpoczęcie kursu z .dinliem 29 .stycznia 
1933 ir. prtzy Kllubie .Spoht'. 79 .p.p.

Oźais 'trwania kursu 2 tygodnie, tji od 
dńia 29 stycznia do dnia 12 lutego 1933 
roku.

Zajęcia, odbywać isię będą codziennie od 
godlz. 14—17.

MKejsicę 'zbiórki uczestniczek kursu w sa 
li kina żołnierskiego 79 pp.

g o  79 pp.
Uozęstmicy kulrsu wfinlnli1 posiadać włais- 

auy, slprizęt narciarski, -ewent. klieiroiwhiik kur 
su  będzie1 m ógł 'wiypłożycizyć 5 par n art dta 
uicześtlnllków iiilieposiadających ,sprzętu n ar- 
cianslkięgo.

K urs prow adzony jeist beizipłatinlie..
N a  (kleiriowmikiai kurlsiu izolsltał iwiyzna.ozio- 

uy ppor. K uś iz 79 pp.
—  K U R S D LA  SE K R E T A R Z Y  GMIN­

N Y CH . —  Z in ic ja ty w y  pana W ojew ody j 
N ow ogródzk iego odibyły ię w N ieśw ież  
S -d rim ie  Ikursy w  dln. 2 3 -  25 stycznia r , 
dia sekretarzy gmiin w iejsk ich  powiał * 
s t o :pteki,ego- i n i-eśw iesk iegr, Otwarcia : i1 
su  dokonał jniaicizelinilk Wyidizliiału Sam em  
weg«o W ojew ództw a N ow o gród ".kieg > p 
lestyn  Gailasi-eiwiicz, w oibec.inśzi-- starcsi.., 
p.YY. u ieśw ieakiego p. C zachow skiego. N a  
p^rogram kursu  z ło ży ły  s ię  następujące re- 
feiraty: 1) 'Zasady 'Spółdzielczości —  -rLa- 
ezeluilk w ydz. sam . p. 'C. Gałasiiewńcz, 2) 
Poisitępow-anii-e A dm in istracyjne—  zast. s ta ­
ro sty  p. H . Kuroczycki,, 3) [Zasady ra- 
clhiuinlkiowioiści i  buldiżeitiowanlilai— Kiieir. H. K a­
czyński, 4 ) Rota, społeczna' sekretarza gm i 
;ny —  w laytator p. H. Błażoiwiski, 5) P o­
bór i egzekucja podaltków —  d elegat Iżby  
Skatboiwej p. iS. Róliewiciz, 6) Orgainiiizlacja 
władz adm. ogóln. —  hadicia p. W . W iern ie-

G A B I N E T
Sscjom lncj kosmetyki lecziilesej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, <?.- 
suwa jej skazy i braki. Masaż k osm etyk  
.sy tv/arzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Ę^rmona** 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kocoti**’ 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g, 10—8.

W. Z. P.

POPIERAJCIE

L.0.P.P
P dssuk iw aB Y

P O K Ó J  
dla 2 panó ? z łazien­
ką. Zgł. d« Admiafftr. 
.Slswa* dla P.

9 SP£?Z£Dill Posady
w w w w w

P O T R Z E B N A
ochmistrzyni do gospoiwńcz. 7) U strój isam. gm . iwlojewódlzttw —

wwhodtti-oh i fiinainlse fcosmiuimailine -  Iraap. W I NfĄ cuskie darstwa ńa wsi z  do-
Sam . Gmun. p. A . Bdazewiicz i  8 ) Sptrąwy S ^ KRUSZON — bremi świadectwami -  
w ojskow o - poborowa —  R ef. S tarostw a  p. Fnfrp Hp hl,t „x która się zna na dro-
K. Jabloński. 3 .85  G rJ e s  but zh biu’ nierogaciźnie, w ę -

Sądząic .z przefoiłeigu kuirlsu i W|ymiamy 4.50. Targon SCHROE- blinacl1 itb- Adres: — 
zdań wypada, stw iicidzić, że p rzyn iosły  one DER & SCHILLER. — Szemetowszczyzna -  - 
.pożytek d la  praeoiYtn/ilków gm in  ;i prziycizv- Czerwone na CLIN - 'J- Skirmuntowa. 
n ią  siię do usipiralwnlitenia prlacy. ” WEJN Bordeaux - Su- -^ .^ ^ a a a a a a a a a a a

Po. izJakońcizeniiu kursów, izatmkinl/ęciia któ Her*e zb 3-85. -
,rych doltoomał radiaa, ip-. W. W iornlew icz, izwie Deserowe6 biit' Ył 3 60* 
dzano. Kamek Iks.. Radziwiłła, ,w( N ieśw ieżu , oraz wielki wybór od-

- _________  , |  leżałych wrin. wyższych —  --------------—------  —
l  e k a r ? e  D O K T O R  gatunków- i spirytual- RZRdCB m a j ą t k u

2 v f i m i i n ł  1 poleca D-H BANEL z praktyką w Poiaań* 
S-ka ul. Mickiewicza skiem, n« Pomorzu i

P o szu k u ją  
p ra c y

D O K T O R
Janina

PIOTROWICZ-
JURCZENKOWA

płciow e. Przvjm n]e rano 
7 —  8 i pół i 3 — 6

o r d y n .to , S«p.t S .w ó z  Z ,m k ° Wa
chfrroby skórne, w ene- 
ryczne i m oczopłeiow e  

przeprowadziła sie

y  23 tel. 8-49. NA BALE W fleń śzczyźn ie  w więk  
W M i W W  rnWm* ZABAWY dajemy to- szych  majątkach poszn -  

choroby w eneryczne, war na KOMIS, 
syfilis , skórne i m oczo- *■ -\AA& »■ '•> < i. ;>

Lokale
kaje posady. O ferty K, 
Ssk u o la rczjk  — Lcad- 
w srów .

Wileńska 34 
II piątro

przyjmuje 
od 5 — 7 wiecz.

O D N A J M Ę
2 — 3 POKOJE 

używalnością salonu 
kuchni. Wszystkie fekcyj francaskSegę

Piłsudskie - —korepetycje —siadn®

Lekcje
Dr.GInsberg

choroby skórne w en e-wygody, 
ryczne i moczopłeiowe. go 18 — 4. tel. 13-01. go “ Mickiewicza S
Wileńska 3, od 8 — 1 Od 2 do 6 w. 11 tel. 794 od

1 4  — 8. Teł. 567.  --------------------------------po poi.

FRANCISZEK PAKKARD 47)

Podwólne Zycie Jimmy Oala
W ciągu kilku sekund, śmiertelnie 

ranny zbrodniarz leżał nieruchomo pa­
trząc pustym wzrokiem przed siebie. Na­
gle ciałem jego zaczęły wstrząsać gwałto 
wne dreszcze i skurcze... z gardła wyr­
wał się dźwięk, jakiś przedśmiertny chi­
chot —- zbrodniarz wyprostował się i 
podniósł do ust drżącą rękę, potem opadł 
ciężko, uderzając głową o podłogę... i 
zanim Dal zorjentował się, co się stało, 
zbrodniarz wyzionął ducha.

Obok zmarłego leżał mały flakonik. 
Dal podniósł i powąchał flakonik. Na 
dnie zostało trochę przezroczystego pły­
nu —  pewnie tego samego, którym po­
przedniej nocy zabito królika i... Traver 
sa. Była to trucizna, działająca momen­
talnie! Przyczem zapewne nie zostawiała 
śladów w organizmie. Ci ludzie umieli 
tak dużo!

Natężone nerwy w twarzy Dala roz­
prężyły się: Sprawiedliwości stało się 
zadość...

Ale śmierć nachylała się nadal nad 
nim samym i nad Marją! Jeszcze parę 
godzin, a wszystkie męty społeczne ru­
ną na Larry-Upiora, by go zgnieść.

Trzeba uciekać i ratować Marję, — 
ona może się uratować.

Schował flaszkę do kieszeni, zerwał 
szarą pieczątkę z drzwiczek kasy i szyb

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

ko rozrzucił po podłodze pieniądze — 
przecież miały wrócić do Marji, nie na­
leżało ich ruszać! Zamknął okno, z zi­
mną krwią zacierał wszelkie ślady obec­
ności w domu obcych osób. Rozrzucone 
pieniądze świadczyły wymownie o przy 
czynie walki pomiędzy dworna wspólni­
kami.

Dal rzucił rewolwer koło samobójcy 
i podciągnął ciało „Lassala" do biurka. 
Teraz wyglądało to tak, że nie mogło 
być wątpliwości, iż zmarły telefonował 
i upuścił słuchawkę przed śmiercią.

Drugi rewolwer leżał koło drugiego 
trupa. Dal zatrzymał się na progu i o- 
statni raz spojrzał po pokoju. Wszystko 
było tak, jak musiało wyglądać. Droga 
była wolna — Marja mogła spokojnie 
wrócić do swego domu i bogactw.

Ale czy on się uratuje? Larry-Upiór 
nie mógł liczyć na względność podzie­
mia, ale może Jimmy Dal się uratuje?

Z uśmiechem wpół triumfalnym, a 
wpół zmieszanym, wyszedł do przedpo­
koju, otworzył drwi i zaczął uciekać.

ROZDZIAŁ XVI 
„ŚMIERĆ SZAREMU ZNAKOWI"!
Dal biegł, nie czując nóg pod sobą. 

Nie było mowy, żeby zdążył dopaść do 
„Świątyni Tajemnic", zanim Sroka po­

stawi swą wiadomością całe podziemie 
na nogi, ale Dal mógł liczyć, że wymknie 
się im, dopóki zdołają zorganizować ja- 
jąś akcję, przeciw niemu. Było to jego 
jedyną nadzieją! Sroka wyprzedził go na 
dobry kwadrans, szybko biegnąc, Dal 
liczył, że odrobi z pięć minut. Więc zbro 
dniarze, mieli o dziesięć minut czasu 
więcej, niż on!

Ile czasu potrzebowali, żebyć ruszyć 
przeciw wrogowi.

W „Świątyni Tajemnic" były ubra­
nia i rozmaite papiery w kieszeni Dala. 
Czy zdąży uratować je? Gdyby zdążył 
przebrać się i uciec, oboje z Marją by­
liby wolni nazawsze. Za kilka godzin po­
licja wyłapie i unieszkodliwi wszystkich 
członków szajki. Szpicle przestaną się 
snuć dokoła jego domu i życie Jimmy 
Dala popłynie spokojnem, równem ło­
żyskiem...

Tak, jeśli zdąży dobiec... ale jeżeli 
Sroka wyprzedzi go, jeżeli dokumenty 
Dala dostaną się do ich rąk — i cały 
świat się ' dowie, że „Szarym Znakiem" 
nie był Larry-Upior, ale Jimmy Dal, wte 
dy — głucho zazgrzytał zębami, —  wte­
dy wszystko* przepadnie!

Zbrodnie, których nigdy nie popełnił 
przyłączą się do przestępstw, które do­
konał i nazwisko jego zostanie obryzga 
ne błotem i krwią!

Co wymyśli Sroka? Naturalnie, będą 
to same kłamstwa!.. Sroka będzie starał 
się przedstawić fakty tak, by nie padło

na niego najmniejsze podejrzenie. — 
Przecież miał na sumieniu śmierć jedne­
go, jeżeli nie dwóch ludzi.

A le przygody Sroki nie interesowały 
nikogo. Ważny był tylko jeden fakt: 
Szary Znak — to Larry-Upior!

Sroka miał dwa powody do wzburze­
nia tłumu przeciw Larry-Upiorowi. Zem­
sta za wykradzenie pieniędzy i chęć usu 
nięcia ze świata świadka, który był o- 
becny przy zabójstwie Henryka Lassa­
la!

Przecież on nie wiedział o „spowie­
dzi"' umierającego zbrodniarza!

Larry-Upior wślizgnął się do ciem­
nej sieni i ostrożnie dotarł do swych 
drzwi. Wszędzie cisza! Więc nie byli tu 
jeszcze — Dal miał czas. Wbiegł do po­
koju, zamknął drzwi, obejrzał czy dobrze 
zamknięte okienice i spiesznie zabrał 
się do dzieła.

Położył nabity rewolwer na stole i 
zaczął zrzucać ubranie. Wyjęte ze skryt­
ki rzeczy Dala zastąpiły zrzucone ubra­
nia. Nawpół ubrany Dai usiadł przed lu­
strem, by zmyć maskę Larry-Upiora. By 
ła to długa i przykra robota. Właśnie 
wstał, by podejść do miednicy, kiedy 
szelest za drzwiami zwrócił jego uwa ­
gę. Stanął, gotowy do walki, z rewolwe­
rem w ręku...

Ktoś był za drzwiami! Skrzypnęła po­
dłoga w korytarzu. Dal przylgnął do 
drzwi uchem. Ostrożne kroki zbliżały 
się... już były przy drzwiach — zatrzyma 
ły się. Dal położył palec na rynglu i skie

rował lufę poprzez drzwi na niewidzialne 
go wroga.

Wtem poprzez szparę, doleciał wy­
raźny szept:

— Jimmy, Jimmy! Czy jesteś! Prędko 
odpowiedz... Czy jesteś tu?

Ona! Poco ona tu przyszła? Czyż 
ona nie rozumie, że to jest najniebezpie- 
sze miejsce w Londynie? Jakiż z niego 
głupiec, że nie zdążył jej uprzedzić!

Wślizgnęła się przez uchylone drzwi, 
szepcząc, zdyszana i przestraszona:

— Oni już idą tu !... Nie trać ani chwi­
li! Kiedy Sroka wybiegł z domu pobie­
głam za nim, ale... — spróbowała uśmie­
chnąć się.,, —  nie mogłam zrobić inaczej, 
nie mogłam zrobić tak, jak chciałeś., mu­
siałam dowiedzieć się, co się stało? On 
powiedział, że ty jesteś „Szary Znak".

Mnie on nie podejrzewa o nic. My­
śli, że znałam ciebie, jako Larry-Upiora, 
jak wszyscy w podziemiu. Pobiegł p rj-  
sto do domu, gdy Ajka i wpadł 
między szajkę Czerwonego Mola, 
Poluszki, Tomsa, i innych. Oni tu zaraz 
będą. Wiadomość rozniosła się błyska­
wicznie. Zaraz tu zjawi się tłum, całe 
podziemie Londynu! Uciekaj prędzej! Ji- 
mrny!..

Uciekać! Przecież był teraz nawpół 
Dałem, a nawpół Larry-Upiorem! Za 
pięć minut będzie gotów. Ale pewnie 
będzie już zapóźno.. a ona? Co będzie 
jeśli ją tu znajdą.

— Dobrze, — powiedział spokojnie. 
— Zaraz będę gotów. —  A ty uciekaj

zaraz. Spotkamy się, —  uśmiechnął si$
odważnie, —  wiesz mój adres...

Przerwała mu potrząsając energicz­
nie głową:

— Nie, Jimmy! Czyż możesz tak ucit 
kac? To byłoby gorsze, niż pozostawać 
Larry-Upiorem. Ubieraj się prędko., a ja 
poczekam na ciebie.

—  Nie, nie— krzyknął ze zgrozą. -  
Uciekaj, biegnij Marjo, nie czekaj ani 
chwili! Przecież ryzykowałaś już dosyć 
przychodząc tu, by mnie uprzedzić. Te­
raz uciekaj! — na miłość Boską!

Duże, przepiękne oczy, takie młode i 
gorące, pod siwą peruką przebrania, u- 
śmiechnęły się. Pokiwała głową przeczą­
co:

— Ja ciebie nie zostawię samego. 
Jimmy!

Serce Dala ścisnęło się i buchnęła w 
nim, radość ze świadomości, co znaczy­
ły te słowa! Ale momentalnie, ostre, bo­
lesne przerażenie zastąpiło radość.

— Słuchaj! — szeptał w rozpaczy. 
— Musisz uciec! Nie możesz ryzykować, 
Marjo. Teraz będziesz wolna i bogata, 
możesz być znowu sobą — piękną, mło­
dą dziewczyną! Ten człowiek, który cię 
skrzywdził — nie żyje., tamten drugi, 
wódz szajki — także! Rozumiesz, czem 
to jest dla ciebie! Nie mam czasu opo­
wiedzieć wszystkiego — nie mogę? 
Sztab „Centrum" był w domu twojego 
„stryja". Policja wyłapie ich wszystkich 
dziś jeszcze.

CD. c. n.)
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